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Temat bojaēni Boĕej i ląku przed czĈowiekiem w obliczu koniecznoĎci Ďwiadczenia o naszej 
wierze, pojawiĈ sią ostatnio kilkukrotnie w kazaniach w naszym zborze. Poruszeni tym proble-
mem postanowiliĎmy poĎwiąciă mu lipcowy numer PS. Analizujāc go, zobaczyliĎmy jak jest 
istotny i pragniemy, by nasi czytelnicy takĕe to odczuli. 
Pastor w swoim felietonie skupiĈ sią na tym, jak praktycznie moĕemy wyraĕaă bojaēĊ Boĕā, 

trwajācā w naszych sercach ģ w osobistej codziennej postawie, ale takĕe w wobec zboru i na 
naboĕeĊstwie. Autor przywoĈaĈ tu greckie sĈowo fobos, uĕyte w Biblii, a Tomek zajāĈ sią nim 
dokĈadniej. Co oznacza i dlaczego jest tak waĕne? Zachącam do lektury jego tekstu. Ja w tek-
Ďcie ĪMartwe sĈowoĩ zwracam uwagą, ĕe sĈowo bojaēĊ nie funkcjonuje dzisiaj praktycznie w 
jązyku i niewierzācy ludzie nie rozumiejā go, takĕe w kontekĎcie bojaēni Boĕej. O ląkach, które 
towarzyszā dzisiaj coraz cząĎciej ludziom pisze Agata, wykorzystujāc swoje doĎwiadczenia 
psychologa. Zwraca uwagą, ĕe to bojaēĊ wobec Boga usuwa wszelkie ląki, takĕe te przed czĈo-
wiekiem. O tym ląku, przywoĈujāc przykĈad apostoĈa Piotra, który zaparĈ sią Pana Jezusa, pi-
szą w tekĎcie ĪLąk przed czĈowiekiemĩ. SkĈadam takĕe Ďwiadectwo o ląku, który towarzyszyĈ 
mi przed nawróceniem, który potem zamieniĈ sią w bojaēĊ Boĕā. Ląk przed czĈowiekiem wyni-
ka najcząĎciej z obawy przed konsekwencjami odwaĕnego Ďwiadczenia o Ewangelii. ReŅeksje 
na ten temat zamknāĈem w konwencji rozwaĕaĊ nad stworzeniem pewnej gry komputerowej 
w tekĎcie ĪA moĕe by tak zagraă w Ewakuacją?ĩ 
Sporo miejsca poĎwiącamy niedawnemu wspaniaĈemu koncertowi Neala MorseĦa w na-

szym zborze i wydanej ksiāĕce z jego Ďwiadectwem ĕycia. Piotr przeprowadziĈ z Nealem bar-
dzo ciekawy wywiad. W numerze jak zwykle Dorota pochyla sią nad kolejnā niezwykĈā posta-
ciā ewangelisty, tym razem to John G. Paton. Zachącamy takĕe do lektury waĕnych tekstów o 
bojaēni Boĕej, m.in. autorstwa Davida Wilkersona. 

JarosĈaw WierzchoĈowski, redakcja 
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OD PASTORA 

Greckie sĈowo fobos 
znaczy Īstrach, trwo-
ga, ląk, bojaēĊ,ĩ ale 
jest równieĕ tĈuma-
czone jako szacunek i 
czeĎă dla Boga lub 
wĈadzy ludzkiej. Za-
leĕnie od kontekstu 

fobeo jest albo przykrym przeraĕeniem, 
albo gĈąbokim szacunkiem i powaĕaniem. 
Izajasz prorokowaĈ o Jezusie Chrystusie, ĕe 
spocznie na nim Duch Pana; Duch mādro-
Ďci i rozumu, Duch rady i mocy, Duch po-
znania i bojaēni Pana. I bądzie miaĈ upodo-
banie w bojaēni Pana (Iz 11,2-3). Bóg 
zwróciĈ uwagą na rzymskiego setnika Kor-
neliusza, poniewaĕ byĈ to czĈowiek poboĕ-
ny i bogobojny wraz z caĈym domem swo-
im (Dz 10,2). Z bojaēniā i ze drĕeniem zba-
wienie swoje sprawujcie (Flp 2,12) ģ wzy-
wa nauka apostolska, a w ksiądze Przypo-
wieĎci Salomona czytamy, ĕe szcząĎliwy 
jest czĈowiek, który stale trwa w bojaēni 
Boĕej (Prz 28,14).  

 
Bez cienia wātpliwoĎci z Biblii wynika, 

ĕe Bóg w swoich czcicielach chce widzieă 
postawą najwyĕszego respektu wzglądem 
Niego. SĈuĕcie Panu z bojaēniā i weselcie 
sią, z drĕeniem zĈóĕcie mu hoĈd, aby sią nie 
rozgniewaĈ i abyĎcie nie zgubili drogi, bo 
Ĉatwo pĈonie gniewem (Ps 2,11-12). Gdyĕ 
wielki jest Pan i godzien najwyĕszej chwa-
Ĉy, godniejszy trwoĕnej czci niĕ wszyscy 
bogowie (Ps 96,4). Dlatego teĕ prawdziwi 
chrzeĎcijanie za przykĈadem wczesnego 
KoĎcioĈa, który, budujāc sią i ĕyjāc w bo-
jaēni PaĊskiej, cieszyĈ sią pokojem po caĈej 
Judei, Galilei i Samarii, i wspomagany 
przez Ducha čwiątego, pomnaĕaĈ sią (Dz 

9,31), starajā sią to Ďwiąte drĕenie serca 
przed Bogiem zachowaă zarówno w co-
dziennym ĕyciu, jak i w sĈuĕbie. 

 
Jak praktycznie naleĕy wyraĕaă bojaēĊ 

Boĕā? Na szcząĎcie nie musimy sią tego 
domyĎlaă. Wystarczy, ĕe w kaĕdy moĕliwy 
dla nas sposób i o kaĕdym czasie bądziemy 
postąpowaă zgodnie z przykĈadem i we-
dĈug wskazówek, jakie zostawili nam apo-
stoĈowie naszego Pana, Jezusa Chrystusa. 
Biblia uczy, ĕe miĈoĎă do Boga nierozerwal-
nie splata sią z bezgranicznym respektem i 
szacunkiem dla Niego. CaĈy nasz sposób 
bycia; sĈowa, gesty, postawy, czyny, ubiór 
itd., majā wyraĕaă to, jak bardzo liczymy sią 
z naszym Zbawicielem i Panem. Takĕe nasz 
stosunek do Zboru, jako lokalnej spoĈecz-
noĎci KoĎcioĈa, którego GĈowā jest Chry-
stus, odzwierciedla prawdą o poziomie 
bojaēni Boĕej w naszych sercach. Kaĕdy, 
kto prawdziwie miĈuje Pana, miĈuje teĕ Je-
go CiaĈo, którego czāstkā jest lokalny zbór. 
PodkreĎlmy równieĕ, ĕe bojaēĊ PaĊska nie 
jest emocjā wĈaĎciwā jedynie dla osób we 
wstąpnej fazie poznania Boga, jako czynnik 
mobilizujācy ich do opamiątania z grze-
chów. Ma ona stale towarzyszyă kaĕdemu 
chrzeĎcijaninowi, który oczyszcza sią od 
wszelkiej zmazy ciaĈa i ducha, dopeĈniajāc 
ĎwiātobliwoĎci swojej w bojaēni Boĕej 
(2Ko 7,1). 

 
Wybierajāc sią wiąc na naboĕeĊstwo 

lokalnego zboru KoĎcioĈa, stajāc przed Pa-
nem, zadbajmy o stosowny ubiór, punktual-
noĎă i odpowiednie zachowanie. Podobnie 
jak do Gabinetu Owalnego mąĕczyēni nie 
wchodzā w czapce, w krótkich spodenkach, 
ani rozgadani i zająci sobā, lecz wchodzi sią 

Jak wyraĕamy bojaēĊ Boĕā? 
  

Marian Biernacki 
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OD PASTORA 

tam w wyciszeniu i skupieniu uwagi na go-
spodarzu tego wyjātkowego miejsca, tak 
tym bardziej chrzeĎcijanie wchodzācy do 
miejsca zgromadzeĊ KoĎcioĈa, wyciszajā sią 
i skupiajā na jego GĈowie, czyli na Chrystu-
sie. Jednā z oznak bojaēni Boĕej jest teĕ 
osobiste zaangaĕowanie w przebieg zgro-
madzenia. čpiewamy wiąc, gdy zbór Ďpie-
wa. Modlimy sią w czasie modlitwy. Gdy 
trwa kazanie SĈowa Boĕego, uwaĕnie sĈu-
chamy, co Duch mówi do zboru. W ten spo-
sób wyraĕamy czeĎă i uwielbienie dla Jezu-
sa Chrystusa, który zaszczyca swojā obec-
noĎciā kaĕde zgromadzenie uczniów PaĊ-
skich, zebranych w Jego imieniu. Gdy zaĎ 
koĊczy sią naboĕeĊstwo, gdy powracamy 
do naszych domów i obowiāzków, Ďwiado-
mi tego, ĕe w kaĕdej chwili przed Bogiem 
jesteĎmy jak na dĈoni, ĕyjmy codziennie 
ulegajāc jedni drugim w bojaēni Chrystu-
sowej (Ef 5,17-21). 

 
Mam ĎwiadomoĎă, ĕe ludzie chcā ĕyă po 

swojemu i nie ma bojaēni Boĕej przed ich 
oczami (Rz 3,18). Równieĕ w Ďrodowiskach 
koĎcielnych zauwaĕam, ĕe ludzie przestajā 

sią baă Boga. Omamieni bĈądnym przeko-
naniem o sĈusznoĎci akceptowania kaĕdego 
zachowania i stylu ĕycia, myĎlā, ĕe i Bóg 
bądzie tolerowaă wszystkie ich upodoba-
nia. OdpowiedzialnoĎă przed Bogiem za 
upowszechnianie takich poglādów poniosā 
liberalni nauczyciele, którzy coraz wyraē-
niej jawiā sią jako zapowiedziani przez Pa-
na faĈszywi prorocy, siejācy duchowā dezo-
rientacją i zwodzācy lud Boĕy. Dlatego 
wzywam: UmiĈowani, nie kaĕdemu ducho-
wi wierzcie, lecz badajcie duchy, czy sā z 
Boga, gdyĕ wielu faĈszywych proroków 
wyszĈo na ten Ďwiat (1Jn 4,1). W Ďlad za 
apostoĈem PawĈem ģ kaĕdego brata i sio-
strą w Chrystusie proszą: Wzoruj sią na 
zdrowej nauce, którā usĈyszaĈeĎ ode mnie, 
ĕyjāc w wierze i w miĈoĎci, która jest w 
Chrystusie Jezusie; tego, co ci dobrego 
powierzono, strzeĕ przez Ducha čwiątego, 
który mieszka w nas (2Tm 1,13-14). 

 
Spocznij na nas Duchu Pana. Duchu mā-

droĎci i rozumu. Duchu poznania i bojaēni 
Boĕej...            Â 
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Martwe sĈowo 
  

JarosĈaw WierzchoĈowski 

TEMAT NUMERU 

WspóĈczesne chrzeĎcijaĊstwo bardzo 
mocno akcentuje bliskoĎă Boga i Jego mi-
ĈoĎă oraz skupia sią na ludzkim komforcie. 
Z wielkā radoĎciā wyznajemy, ĕe Jezus jest 
naszym przyjacielem, a Bóg ģ wyrozumia-
Ĉym Ojcem. To prawda ewangelii.  

Jednak musimy uwaĕaă, aby w tym jed-
nostronnym zachwycie nie daă sią okraĎă z 
peĈnego, biblijnego obrazu Boga. Kiedy 
bowiem patrzymy na rzeczywistoĎă pierw-
szego KoĎcioĈa w Dziejach Apostolskich, 
obok wielkiej radoĎci i dziaĈania Ducha 

Fobos Megas ģ wielki strach w erze Ĉaski 
  

Tomasz Biernacki 

Czy sĈyszeliĎcie ostatnio, by ktoĎ uĕyĈ 
sĈowa ĪbojaēĊĩ? Czy sĈyszeliĎcie w ogóle od 
kogokolwiek, kiedykolwiek to sĈowo? Nie 
mówią tu o ludziach wierzācych, czytajā-
cych Biblią, dla których bojaēĊ Boĕa to 
oczywistoĎă. ZaĈoĕą sią, ĕe przy odpowie-
dzi na to pytanie kaĕdy z nas musiaĈ gĈąbo-
ko siągnāă do pamiąci, a najcząĎciej odpo-
wiedē brzmiaĈa: nigdy.  
SĈownikowe znaczenie tego sĈowa to 

stan gĈąbokiego ląku, trwogi lub niepokoju, 
cząsto zwiāzany z przewidywaniem majā-
cych nastāpiă wydarzeĊ. Ale nawet sĈowni-
ki rozgraniczajā zwykĈe znaczenie tego 
pojącia od znaczenia w kontekĎcie religii i 
doĎă trafnie chyba formuĈujā pojącie bojaē-
ni Boĕej jako wyraz szacunku, gĈąbokiej 
czci i pokory wobec Stwórcy oraz pragnie-
nia, by Go nie zraniă. 

 
CaĈe SĈowo Boĕe, zarówno Stare jak i 

Nowe Przymierze, ponad 80 razy mówi o 
bojaēni bBĕej. To pokazuje jak waĕne jest 
to pojącie, oczywiĎcie uĕywane tutaj w 
kontekĎcie bojaēni Boĕej. Prawdziwā ko-
palniā wiedzy i nauczania o koniecznoĎci 

takiej postawy sā psalmy. ĪSĈuĕcie Jahwe w 
bojaēni i caĈujcie z drĕeniem Jego sto-
py!ĩ (Psalm 2,11), ĪStrzeĕ wiąc poleceĊ twego 
Boga, Jahwe, chodzāc Jego drogami, by ĕyă w 
bojaēni przed Nimĩ (8,6), ĪPoczātkiem mādro-
Ďci jest bojaēĊ Pana; Wszyscy, którzy jā okazu-
jā, sā prawdziwie mādrzy. ChwaĈa jego trwa 
na wiekiĩ (111,10), ĪBojaēĊ Pana jest poczāt-
kiem poznania; gĈupcy gardzā mādroĎciā i 
karnoĎciāĩ (1,7). WybraĈem kilka fragmen-
tów najbardziej mnie poruszajācych, a dwa 
ostatnie funkcjonujā chyba stale w gĈowie 
kaĕdego chrzeĎcijanina, sā najbardziej koja-
rzone, gdy myĎlimy o bojaēni Boĕej. Ale 
oczywiĎcie temat nie koĊczy sią (i nie za-
czyna) na psalmach. 

 
Przeszukujāc Biblią pod kātem intere-

sujācego dzisiaj tematu, zachwyciĈem sią na 
nowo bogactwem SĈowa Boĕego. Dlatego 
pozostaje mi tylko zachąciă czytelników do 
samodzielnego studium nad bojaēniā Boĕā i 
tym, co mówi o tym Biblia. Gwarantują, ĕe 
moĕemy odkryă na nowo wiele wartoĎcio-
wych i cudownych rzeczy!.            Â 
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 čwiątego dostrzegamy coĎ, co wspóĈcze-
snego czytelnika moĕe wprawiă w gĈąboki 
dyskomfort: Ďwiąte drĕenie i bojaēĊ.  

 
Czy Nowe Przymierze i era Ĉaski anulo-

waĈy strach przed Boĕym majestatem? Aby 
odpowiedzieă na to pytanie, musimy wejĎă 
gĈąbiej w natchniony tekst i przyjrzeă sią 
pojąciom, które rzucajā ĎwiatĈo na naszā 
relacją ze Stwórcā.  

 
GRECKI TROP: FOBOS MEGAS W 

PIERWSZYM KOčCIELE 
Kluczowym fragmentem, który burzy 

mit o Ībeztroskimĩ chrzeĎcijaĊstwie pierw-
szego wieku, jest historia Ananiasza i Sańry 
z 5. rozdziaĈu Dziejów Apostolskich. MaĈ-
ĕeĊstwo to, pod wpĈywem chąci zdobycia 
ludzkiego uznania, dopuĎciĈo sią kĈamstwa 
wobec Ducha čwiątego i poniosĈo natych-
miastowā Ďmieră. Reakcja mĈodego, napeĈ-
nionego Duchem KoĎcioĈa na to wydarze-
nie zostaĈa zapisana przez ćukasza w spo-
sób niezwykle precyzyjny: 
 ĪWydarzenie to sprawiĈo, ĕe wielki strach 

ogarnāĈ caĈy koĎcióĈ oraz wszystkich, którzy o 
tym usĈyszeliĩ (Dz 5,11).  

 
W tekĎcie oryginalnym na okreĎlenie 

tego Īwielkiego strachuĩ pojawia sią sfor-
muĈowanie űɧɓɞɠ ɛɏɔŬɠ (fobos megas). 
Przyjrzyjmy sią bliĕej pierwszemu z tych 
sĈów:  
G5401 űɧɓɞɠ (fobos) ģ rzeczownik 

oznaczajācy: strach, ląk, przeraĕenie; ale 
równieĕ: gĈąboki szacunek, powaĕanie.  

 
Co ciekawe, natchniony autor nie pisze, 

ĕe ApostoĈowie próbowali tą Ītraumąĩ po 
Ďmierci Aniniasza i Sańry rozĈadowaă. Nie 
uspakajali koĎcioĈa, tĈumaczyă, ĕe w erze 
Ĉaski nie ma miejsca na takie emocje jak 
strach. Przeciwnie. Ewangelista ćukasz 
pisze o fobos megas jako wĈaĎciwej i poĕā-
danej reakcji na to co sią wydarzyĈo.  

Zauwaĕmy , ĕe o ile drugi rozdziaĈ Dzie-
jów Apostolskich pokazuje nam zachwyt, 
cuda i radoĎă, o tyle rozdziaĈ piāty uzupeĈ-
nia ten obraz o brakujācy element: Ďwiątā 
bojaēĊ. Ten Īwielki strachĩ zadziaĈaĈ jak 
duchowy system alarmowy, który uratowaĈ 
wczesnā wspólnotą przed niebezpiecznym 
kompromisem z grzechem i duchowym 
zepsuciem.  

 
TRUDNY WERSET: CZY MIćOčĂ USU-

WA KAĔDY LĄK? 
W dyskusjach dotyczācych bojaēni Bo-

ĕej niezwykle cząsto pojawia sią argument 
z 1 Listu Jana. Wielokrotnie rozmawiaĈem z 
ludēmi, którzy twierdzā, ĕe skoro ĕyjemy 
Īpod Ĉaskāĩ, jakiekolwiek drĕenie przed 
Bogiem jest dowodem niedojrzaĈoĎci 
chrzeĎcijanina. PrzywoĈujā naturalnie po-
wszechnie znany werset: 
ĪW miĈoĎci nie ma ląku. DoskonaĈa miĈoĎă 

go usuwa. Ląk bowiem Ĉāczy sią z karā. Ten 
wiąc, kto sią boi, wciāĕ nie jest doskonaĈy w 
miĈoĎciĩ (1J 4,18).  

 
Jak pogodziă sĈowa Jana o usuwaniu 

ląku z faktem, ĕe ten sam Jan na wyspie 
Patmos, widzāc uwielbionego Chrystusa, 
ĪpadĈ do Jego stóp jak martwyĩ (Obj 1,17)? 
Kluczem do rozwiāzania tego dylematu jest 
precyzyjna egzegeza.  

 
Jan w swoim liĎcie uĕywa sĈowa fobos w 

bardzo konkretnym zestawieniu ģ pisze, ĕe 
Īląk Ĉāczy sią z karāĩ. Greckie sĈowo ozna-
czajāce tu karą to kolasis (mąka, potąpienie) 
uĕyte w tylko jeszcze jednym miejscu No-
wego Testamentu: 
ĪI pójdā ci na mąki wieczne; ale sprawiedli-

wi do ĕywota wiecznego.ĩ (Mt 25,46 BG). 
 
DoskonaĈa miĈoĎă Boĕa usuwa zatem 

ląk przed potąpieniem, odrzuceniem i sā-
dem wiecznym. ChrzeĎcijanin nie musi 
drĕeă przed Bogiem jak niewolnik przed 
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 katem. Jednak ta sama miĈoĎă i uwolnienie 
od strachu przed karā nigdy nie usuwajā 
Ďwiątego szacunku, respektu i naboĕnej 
czci wobec Boĕego majestatu!  

 
Ilustruje to prosta analogia: moĕemy 

kochaă i w peĈni korzystaă z dobrodziejstw 
prādu elektrycznego w naszym domu, ale 
ĎwiadomoĎă jego potąĕnej mocy sprawia, 
ĕe nigdy nie wĈoĕymy gwoēdzia do gniazd-
ka. Odczuwamy swoisty respekt wobec 
Īmocyĩ prādu. Podobnie korzystamy z do-
skonaĈej miĈoĎci Boga, która nas ogrzewa i 
ratuje, ale Jego absolutna ĎwiątoĎă wciāĕ 
wymaga od nas Īsprawowania naszego zba-
wienia z bojaēniā i drĕeniemĩ (Flp 2,12).  

 
HEBRAJSKI čLAD: PLURALIS EXCEL-

LENTIAE I MAJESTAT čWIĄTEGO 
Ta prawda o nienaruszalnym majestacie 

Boga ma swoje gĈąbokie korzenie w grama-
tyce Starego Testamentu. Kiedy badamy 
Stare Przymierze, odkrywamy, ĕe hebrajski 
sposób opisywania Boga i Jego przymiotów 

z zaĈoĕenia miaĈ budziă w czĈowieku drĕe-
nie.  

 
W jązyku hebrajskim istnieje unikalne 

zjawisko gramatyczne zwane pluralis ex-
cellentiae (liczba mnoga majestatyczna lub 
wzmacniajāca). Polega ono na tym, ĕe rze-
czownik zostaje uĕyty w formie liczby mno-
giej, mimo ĕe odnosi sią do jednej, konkret-
nej osoby lub rzeczy. Nie sĈuĕy to jednak 
wskazaniu wieloĎci (jak w klasycznej liczbie 
mnogiej), ale ma na celu podkreĎlenie potą-
gi, dostojeĊstwa, wyjātkowego statusu 
bādē ogromu danej cechy.  

 
Zjawisko to doskonale widaă w struktu-

rze starotestamentowych imion Boga (np. 
Elohim) czy opisów Boĕych arcydzieĈ, takich 
jak Behemot (hebr. Behemoth ģ dosĈownie 
ĪBestia nad bestiamiĩ, super-zwierzą wska-
zujāce na potągą Stwórcy).  
Konstrukcja ta pojawia sią równieĕ przy 

najdonioĎlejszych opisach Boĕej ĎwiątoĎci. 
Kiedy prorok Izajasz oglāda Boga na wyso-
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 kim tronie, serafy nie woĈajā o Nim w licz-
bie pojedynczej, ale stosujā trzykrotne po-
wtórzenie ģ co w hebrajskim jązyku jest 
najwyĕszym moĕliwym stopniem wzmoc-
nienia i ekwiwalentem absolutnego maje-
statu:  
ĪI woĈali do siebie nawzajem: čwiąty, čwią-

ty, čwiąty jest PAN Zastąpów! CaĈa ziemia jest 
peĈna Jego chwaĈy!ĩ (Iz 6,3 SNP). 

 
Ta hebrajska koncepcja Boga, który 

przekracza ludzkie ramy i kategorie grama-
tyczne swojā potągā, przechodzi wprost do 
Nowego Testamentu. Nowe Przymierze nie 
przynosi nam Īmniejszegoĩ czy Ībardziej 
pobĈaĕliwegoĩ Boga. Autor Listu do Hebraj-
czyków, piszāc do ludzi ĕyjācych juĕ w erze 
Ĉaski po Golgocie, podsumowuje to bez-
kompromisowo:  
ĪStrasznie jest wpaĎă w rące ĕywego Bo-

ga!ĩ (Hbr 10,31). 
 
Zdrowy, biblijnie rozwijajācy sią KoĎcióĈ 

nigdy nie stoi przed sztucznym wyborem: 
Boĕa bojaēĊ czy Boĕa miĈoĎă. Analiza SĈowa 
Boĕego pokazuje, ĕe te dwie rzeczywistoĎci 
przenikajā sią i wspóĈistniejā w idealnej 
harmonii. Najlepszym podsumowaniem tej 
prawdy i drogowskazem dla nas dzisiaj jest 

opis KoĎcioĈa, jaki pozostawiĈ nam autor 
Dziejów Apostolskich:  
ĪDla koĎcioĈa w caĈej Judei, Galilei i Sama-

rii nastaĈ czas pokoju. Wierzācy budowali sią 
duchowo, ĕyli w bojaēni Pana, a dziąki zachą-
cie Ducha čwiątego ich grono rosĈo liczeb-
nieĩ (Dz 9,31). 

 
KoĎcióĈ ĕyĈ jednoczeĎnie w zachącie 

Ducha čwiątego i bojaēni Pana. W bliskiej 
relacji, ale peĈnej szacunku. DoĎwiadczajāc 
miĈoĎci, ale doceniajāc majestat. Jedno nie 
wyklucza drugiego. Co wiącej ģ Duch čwią-
ty sam jest zwiāzany z bojaēniā Boĕā. Iza-
jasz zapowiadajāc przyjĎcie Mesjasza pisaĈ: 
ĪSpocznie na Nim Duch PANA; Duch mā-

droĎci i rozumu, Duch rady i mocy, Duch po-
znania i bojaēni PANAĩ (Iz 11,2). 

 
Ten sam Duch, który wyposaĕa w mā-

droĎă, przynosi równieĕ bojaēĊ. A wiąc 
prawdziwe ĕycie w Duchu čwiątym nie 
polega na tym, ĕe czĈowiek staje sią coraz 
bardziej swobodny wobec Boga. Bynajm-
niej. Im bardziej czĈowiek jest napeĈniony 
Duchem čwiątym, tym bardziej wzrasta w 
nim szacunek wobec Boga. Nie dajmy sią 
okraĎă z tego biblijnego balansu.           Â 

 

W swoim gabinecie regularnie spoty-
kam osoby, których codziennoĎă zostaĈa 
zdominowana przez ląk. Nie zawsze jest to 
ląk spektakularny, objawiajācy sią napada-
mi paniki. CząĎciej jest to nieustanne za-
martwianie sią, napiącie, trudnoĎă z zasy-

pianiem, ciāgĈe analizowanie moĕliwych 
scenariuszy i ĕycie w poczuciu, ĕe ĪcoĎ zĈe-
go zaraz sią wydarzyĩ. Wielu pacjentów 
mówi: ĪGdybym tylko wiedziaĈ, co bądzie 
jutroĮĩ, ĪGdybym miaĈ pewnoĎă, ĕe wszyst-
ko sią udaĮĩ. W tych sĈowach kryje sią jed-

BojaēĊ, która pokonuje ląk 
  

Agata MacioĈowska 
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 no z najwaĕniejszych ēródeĈ ląku ģ potrze-
ba kontroli nad przyszĈoĎciā. CzĈowiek pra-
gnie mieă wpĈyw na wszystko, a jednocze-
Ďnie boleĎnie odkrywa, ĕe przyszĈoĎă pozo-
staje poza jego zasiągiem. 

 
Problem ten ma dziĎ ogromnā skalą. 

Zaburzenia ląkowe naleĕā do najcząĎciej 
wystąpujācych zaburzeĊ psychicznych na 
Ďwiecie. W danym roku dotyczā okoĈo 4ģ
5% populacji, a wĎród dzieci i mĈodzieĕy 
okoĈo 6-7%. Jeszcze wiącej osób doĎwiad-
cza nasilonych stanów ląkowych, które nie 
speĈniajā kryteriów diagnozy, ale znaczāco 
obniĕajā jakoĎă ĕycia. W swoim gabinecie 
cząsto obserwują, ĕe u podĈoĕa tych trud-
noĎci leĕy potrzeba kontroli. WspóĈczesny 
Ďwiat uczy nas planowania, przewidywania 
i zabezpieczania kaĕdej sfery ĕycia, jednak 
przyszĈoĎă zawsze pozostanie niewiadomā. 
Psychologia opisuje to zjawisko jako nieto-
lerancją niepewnoĎci, czyli trudnoĎă w za-
akceptowaniu, ĕe nie wszystko da sią prze-
widzieă. W efekcie czĈowiek nieustannie 
analizuje moĕliwe scenariusze i próbuje 
zyskaă poczucie bezpieczeĊstwa poprzez 
kontrolą. Paradoksalnie jednak im bardziej 
usiĈujemy panowaă nad tym, czego kontro-
lowaă sią nie da, tym silniejszy staje sią ląk i 
tym mniej pokoju pozostaje w naszym ser-
cu. 

 
Jakie rozwiāzanie daje nam Biblia? Bi-

blia nie zachąca czĈowieka do biernego 
oczekiwania ani do lekkomyĎlnoĎci. Zachą-
ca natomiast do zaufania Bogu tam, gdzie 
koĊczā sią nasze moĕliwoĎci. BojaēĊ Boĕa 
jest postawā gĈąbokiego szacunku, uznania 
Jego autorytetu i Ďwiadomego oddania Mu 
kierownictwa nad wĈasnym ĕyciem. CzĈo-
wiek bojācy sią Boga przestaje próbowaă 
zajāă Jego miejsce. Uznaje, ĕe nie zna przy-
szĈoĎci, ale zna Tego, który przyszĈoĎă zna 
doskonale. Dlatego Jezus powiedziaĈ: ĪNie 
martwcie sią wiąc o jutro, gdyĕ jutro zatrosz-

czy sią o siebie. DzieĊ dzisiejszy ma doĎă wĈa-
snych kĈopotówĩ (Mateusza 6,34). Nie jest 
to zachąta do braku odpowiedzialnoĎci, 
lecz przypomnienie, ĕe zamartwianie sią 
nie daje nam ĕadnej dodatkowej kontroli 
nad ĕyciem. Podobnie apostoĈ Piotr zachą-
ca: ĪWszelkā swojā troską zrzuăcie na Niego, 
gdyĕ On troszczy sią o wasĩ (1 Piotra 5,7). 
Bóg nie obiecuje ĕycia pozbawionego trud-
noĎci. Obiecuje natomiast swojā obecnoĎă 
poĎród nich. 
BojaēĊ Boĕa ma jeszcze jeden niezwy-

kle waĕny wymiar. Nie tylko uwalnia od 
ląku o przyszĈoĎă, ale równieĕ porzādkuje 
nasze wybory moralne. CzĈowiek, który 
ĕyje w ĎwiadomoĎci Boĕej obecnoĎci, nie 
kieruje sią wyĈācznie tym, co wygodne czy 
opĈacalne. Zadaje sobie pytanie: ĪCzy to 
podoba sią Bogu?ĩ. W Ďwiecie, w którym 
normy moralne coraz cząĎciej zaleĕā od 
indywidualnych opinii, bojaēĊ Boĕa staje 
sią kompasem wskazujācym wĈaĎciwy kie-
runek. To wĈaĎnie ona pomaga odróĕniaă 
dobro od zĈa i podejmowaă decyzje, które 
prowadzā do ĕycia. W takich sytuacjach, 
gdy musimy podjāă jakāĎ decyzją, nie musi-
my obawiaă sią, ĕe bądzie decyzjā zĈā, jeĎli 
kierujemy sią tym, czego Bóg od nas ocze-
kuje.  
Im dĈuĕej pracują jako psycholog, tym 

bardziej przekonują sią, ĕe czĈowiek najbar-
dziej potrzebuje nie iluzji peĈnej kontroli, 
ale pewnego punktu oparcia. Kontrola daje 
chwilowe poczucie bezpieczeĊstwa, lecz 
szybko okazuje sią krucha. Zaufanie Bogu 
daje pokój, którego okolicznoĎci nie sā w 
stanie odebraă. ĪParadoksĩ chrzeĎcijaĊstwa 
polega na tym, ĕe czĈowiek naprawdą prze-
staje baă sią Ďwiata dopiero wtedy, gdy 
nauczy sią baă Boga we wĈaĎciwym znacze-
niu tego sĈowa ģ z szacunkiem, czciā i zau-
faniem. To wĈaĎnie taka bojaēĊ nie zniewa-
la, lecz wyzwala. Nie odbiera pokoju, ale 
staje sią jego ēródĈem.                       Â 
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ĪTak wiąc z ufnoĎciā moĕemy mówiă: Pan 
jest pomocnikiem moim, nie bądą sią ląkaĈ; Cóĕ 
moĕe mi uczyniă czĈowiekĩ ģ Hbr 13,6 
ĪGdy Pan jest przy mnie, nic mnie nie prze-

raĕa, cóĕ moĕe mi zrobiă czĈowiek?ĩ ģ Psalm 
118,6 

 
Nie znam tego czĈowieka 
ApostoĈ Piotr z pewnoĎciā znaĈ drugi z 

cytowanych powyĕej fragmentów. A jed-
nak nie ustrzegĈo go to przed tym, by ląk 
przed czĈowiekiem zmusiĈ go do zaparcia 
sią Pana.  

 
Przypomnijmy sobie tą historią, spisanā 

przez ewangelistą Mateusza: ĪChoăby wszy-
scy opuĎcili Ciebie, ja Cią nigdy nie opuszczą. 
RzekĈ mu Jezus: Zaprawdą, mówią ci, ĕe tej 
nocy, zanim kogut zapieje, trzykroă sią mnie 
zaprzesz. Piotr mu powiedziaĈ: Choăbym miaĈ 

z tobā umrzeă, bylebym sią ciebie nie zaparĈ. 
(Į) ZaĎ Piotr siedziaĈ na zewnātrz, na dzie-
dziĊcu. Wtedy podeszĈa do niego pewna 
dziewczyna, mówiāc: Ty takĕe byĈeĎ z Jezusem 
z Galilei. A on zaprzeczyĈ przed wszystkimi, 
mówiāc: Nie wiem, co gadasz. A kiedy wycho-
dziĈ do przedsionka, zobaczyĈa go inna dziew-
czyna i mówi do tych tam: To ten byĈ z Jezu-
sem Nazarejczykiem. Wiąc powtórnie zaprze-
czyĈ z przysiągā: Nie znam tego CzĈowieka. A 
ci, którzy tam stali, przystāpili po krótkiej 
chwili i powiedzieli Piotrowi: Prawdziwie i ty 
jesteĎ z nich, bo takĕe twoja mowa cią zdra-
dza. Wtedy zaczāĈ sią zaklinaă oraz przysią-
gaă: Nie znam tego CzĈowieka. I zaraz zapiaĈ 
kogut. Wiąc Piotr przypomniaĈ sobie sĈowo 
Jezusa, który mu oznajmiĈ: Zanim kogut zapie-
je, trzykrotnie sią mnie zaprzesz; po czym wy-
szedĈ na zewnātrz oraz gorzko zapĈa-
kaĈĩ (Mateusza 26,33-35.69-75). 

TEMAT NUMERU 

Ląk przed czĈowiekiem 
  

JarosĈaw WierzchoĈowski 
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 Wracajāc do tekstu psalmu 108 ģ czy 
Pan nie byĈ z Piotrem? Moĕe to Piotr nie 
byĈ z Panem dostatecznie blisko, gdy sta-
waĈ w obliczu pytaĊ o znajomoĎă z Jezu-
sem?  

 
Jeĕeli przeanalizujemy trzy sytuacje na 

dziedziĊcu arcykapĈana, w których Piotr 
nie zdaĈ egzaminu swojej wiary i lojalnoĎci 
wzglądem Mistrza, to moĕemy zauwaĕyă, 
jak stopniowane jest napiącie i presja na 
Piotra. Pierwsze podejrzenie o znajomoĎă 
z Jezusem padĈa z ust jakiejĎ dziewczyny 
(w ewangelii Jana okreĎlonej jako sĈuĕāca, 
odēwierna). Sytuacja ta wyglāda bardzo 
niewinnie, choă moĕemy podejrzewaă, ĕe 
buduje juĕ w Piotrze pewnā presją. Na-
stąpne pytanie pada juĕ nie sam na sam, ale 
sytuacja staje sią publicznym wyparciem 
sią znajomoĎci z Jezusem. Trzecie zaparcie 
sią Jezusa jest juĕ odpowiedziā na pytanie 
sĈug i gwardii arcykapĈana, a Jan zapisuje, 
ĕe to krewny Malchusa, któremu Piotr ob-
ciāĈ ucho w ogrodzie oliwnym, zadaĈ to 
kluczowe pytanie. To juĕ nie przelewki, 
Piotr musiaĈ zdawaă sobie sprawą, ĕe pątla 
wokóĈ niego sią zaciska i za chwilą ta pątla 
wokóĈ jego szyi moĕe staă sią realnā rze-
czywistoĎciā. 

 
Lekcja dla nas 
MyĎlą, ĕe te trzy stopnie zagroĕenia w 

obliczu prawdy moĕemy potraktowaă jako 
bardzo prawdziwy obraz sytuacji, w jakich 
stajā wszyscy chrzeĎcijanie. Pierwsza ģ to 
np. pytanie kogoĎ w pracy albo sāsiada o 
to, do jakiego koĎcioĈa chodzimy. ZakĈa-
dam, ĕe ci najbliĕsi wspóĈpracownicy i sā-
siedzi wiedzā dobrze, ĕe jesteĎmy chrzeĎci-
janami, ale jakieĎ nieoczekiwane pytanie 
od osoby, której nie spotykamy na co 
dzieĊ, moĕe okazaă sią wyzwaniem. Dla-
czego? Chociaĕby dlatego, ĕe mamy ciąĕki 
dzieĊ i brak ochoty na powaĕne rozmowy, 

albo automatycznie unikamy trudnych 
wyzwaĊ. No to mamy pierwsze zaparcie 
sią Jezusa. 
Drugi przypadek ģ by pozostaă juĕ przy 

nakreĎlonych poprzednio sytuacjach ģ oto 
jakaĎ grupa kolegów z pracy bādē sāsiedz-
ka towarzyska rozrywkowa Īekipaĩ zapra-
sza nas na zakrapianā imprezą, dodatkowo 
rzucajāc do nas: Īchyba nie jesteĎ chrzeĎci-
janinem, im nie wolno piăĩ. Niby ciāgle na-
sza jasna postawa i opowiedzenie sią za 
Jezusem w tej sytuacji nie niesie ĕadnych 
zĈych konsekwencji dla nas, ale przecieĕ 
zdajemy sobie sprawą, ĕe moĕemy mieă juĕ 
Īpod górkąĩ w kontaktach z tymi ludēmi. 
Moĕemy juĕ wizualizowaă sobie jakieĎ ĕar-
ciki, drobne kpiny pod naszym adresem, 
szykany w pracy lub miejscu zamieszka-
niaĮ 

 
Trzecia sytuacja, gdy opowiedzenie sią 

za Jezusem moĕe skutkowaă realnym za-
groĕeniem naszego ĕycia, póki co nas w 
Polsce nie dotyczy i trzeba to wyraēnie 
powiedzieă. Zatem zostawmy tą sytuacją. 
Skupmy sią na dwóch pierwszych.  

 
Naprawdą nie moĕemy nie mówiă?  
Brak naszej zdecydowanej i jasnej od-

powiedzi na niezobowiāzujāce i jakby przy-
padkowe pytanie o nasz stosunek do Jezu-
sa wynika tak naprawdą z braku naszej 
gotowoĎci do Ďwiadczenia o swojej wierze. 
ApostoĈ Piotr pisze: ĪI któĕ wyrzādzi wam 
co zĈego, jeĕeli bądziecie gorliwymi rzeczni-
kami dobrego? Ale chociaĕbyĎcie nawet mieli 
cierpieă dla sprawiedliwoĎci, bĈogosĈawieni 
jesteĎcie. Nie ląkajcie sią wiąc gróēb ich i nie 
trwóĕcie sią. Lecz Chrystusa Pana poĎwiącaj-
cie w sercach waszych, zawsze gotowi do 
obrony przed kaĕdym, domagajācym sią od 
was wytĈumaczenia sią z nadziei waszej, lecz 
czyĊcie to z ĈagodnoĎciā i szacunkiemĩ (1 
Piotra 13,13-16). ĪNo cóĕ, Ĉatwo powie-
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 dzieăĮĩ ģ moĕna by skomentowaă. Tylko, 
ĕe jeĕeli jesteĎmy naprawdą chrzeĎcijana-
mi, dla których Jezus Chrystus jest Panem i 
WĈadcā oraz Jedynā Prawdā, to nie sā to 
juĕ sĈowa pĈynāce gdzieĎ Īz zewnātrzĩ, któ-
re ktoĎ tam kiedyĎ wypowiedziaĈ. To po-
winna byă czeĎă naszej istoty, osobowoĎci. 
Jeĕeli tak jest, to wtedy sĈowa Jana i Piotra, 
wypowiedziane gdy czĈonkowie jerozolim-
skiej rady najwyĕszej chcieli zabroniă im 
gĈoszenia Jezusa Chrystusa: ĪMy bowiem 
nie moĕemy nie mówiă o tym, co widzieliĎmy i 
sĈyszeliĎmyĩ (Dzieje 4,20) powinny byă na-
szymi sĈowami. Chyba, ĕe tak naprawdą 
Duch čwiąty wcale nie wprowadza nas we 
wszelkā Prawdą, ĕe wcale Īnie widzieliĎmy i 
nie sĈyszeliĎmyĩ i ciāgle jest to dla nas jed-
nym z wielu wyborówĮ Ale popatrzmy re-
alnie, postawmy na jednej szali Jezusa 
Chrystusa a na drugiej nasze zakĈopotanie, 
wstyd, niechąă do Īwywnątrzania siąĩ. Wi-
dzicie to juĕ, tą caĈkowitā nieadekwatnoĎă i 
nierównowaĕnoĎă na obu szalach tej wyob-
raĕonej wagi??  

 
Jednak chrzeĎcijanin to nie jakiĎ nad-

czĈowiek, który nigdy nie odczuwa ląków 
ani obaw. Ciekawe sĈowa apostoĈa PawĈa 
znajdujemy w jego LiĎcie do Koryntian: 
ĪTak teĕ i ja przyszedĈszy do was, bracia, nie 
przybyĈem, by bĈyszczāc sĈowem i mādroĎciā 
dawaă wam Ďwiadectwo Boĕe. PostanowiĈem 
bowiem, bądāc wĎród was, nie znaă niczego 
wiącej, jak tylko Jezusa Chrystusa, i to ukrzy-
ĕowanego. I stanāĈem przed wami w sĈaboĎci 
i w bojaēni, i z wielkim drĕeniemĩ (1 Kor 2, 1-
3). PaweĈ, wielki gigant duchowy w bojaēni i 
z wielkim drĕeniem? A jednak.  

 
Nie wiemy z czego wynikaĈy te zĈe uczu-

cia, bibliĎci spekulujā na ten temat. Nas 
interesuje jednak to, co o wizycie PawĈa w 
Koryncie i jego strachu zapisuje ćukasz w 

Dziejach Apostolskich: ĪI rzekĈ Pan do PawĈa 
w nocnym widzeniu: Nie bój sią, lecz mów i nie 
milcz, Bo Ja jestem z tobā (...)ĩ (Dzieje 18, 9). 
Tak, to wĈaĎnie obecnoĎă Jezusa obok nas, 
bliska relacja z naszym Zbawicielem, napeĈ-
nienie Duchem čwiątym moĕe niwelowaă 
jakikolwiek strach. 

 
I Ja sią zaprą 
Pozostajā jeszcze niezwykle poruszajā-

ce i groēne sĈowa Pana Jezusa. Ewangelista 
Mateusz zapisuje je tak: ĪKaĕdego wiąc, któ-
ry mnie wyzna przed ludēmi, i Ja wyznam 
przed Ojcem moim, który jest w niebie; ale 
tego, kto by sią mnie zaparĈ przed ludēmi, i Ja 
sią zaprą przed Ojcem moim, który jest w nie-
bieĩ (Mt 10,32-33), podobnie ćukasz: 
ĪPowiadam wam: Kaĕdy, kto mnie wyzna 
przed ludēmi, tego i Syn CzĈowieczy wyzna 
przed anioĈami Boĕymi. Kto zaĎ zaprze sią 
mnie przed ludēmi, tego i Ja sią zaprą przed 
anioĈami Boĕymiĩ (ćk 12, 8-9). Istotne jest, 
ĕe w obu Ewangeliach wczeĎniej Mistrz 
przestrzegaĈ uczniów, by sią bali tylko Bo-
ga, który ma wszystko pod kontrolā i niko-
go innego (zachącam do sprawdzenia tych 
caĈych fragmentów). To bardzo mocne i 
wrącz mroĕāce krew w ĕyĈach przesĈanie. 
Jeĕeli nic innego nas nie Īruszaĩ, to chyba 
to powinno. 

 
Dlaczego zatem Pan Jezus nie zaparĈ sią 

Piotra, tak jak wczeĎniej zrobiĈ to aĕ trzy-
krotnie ten nadgorliwy uczeĊ? To pozostaje 
tajemnicā Boĕej Ĉaski, rozwiāzywalnā tylko 
w Duchu čwiątym.  

 
 
W artykule wykorzystaĈem przesĈanie z 

kazania Adama Kupryjanowa ĪCzy ty teĕ je-
steĎ jednym z jego uczniówĩ, wygĈoszone nie-
dawno w naszym zborze.             Â 
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Jak tylko siągam pamiąciā (o dziwo pa-
miątam dobrze wydarzenia, gdy miaĈem 5 
lat), baĈem sią o swoje ĕycie. Nie dlatego, 
by w realny sposób byĈo w jakikolwiek spo-
sób zagroĕone ģ wychowywaĈem sią w 
bezpiecznych, w miarą dostatnich warun-
kach, w kochajācej rodzinie. A jednak wy-
starczaĈo, ĕe jakaĎ choroba (czyli np. prze-
ziąbienie, bo nie cierpiaĈem na powaĕniej-
sze dolegliwoĎci) nie za bardzo chciaĈa mi-
nāă, temperatura sią zbyt dĈugo utrzymy-

waĈa a juĕ miewaĈem czarne wizje, ĕe tak 
juĕ zostanie, ĕe nie wyjdą z tego. Co dalej? 
Nie bądzie mnie, mój maĈy rozumek dalej 
jeszcze nie siągaĈ, a nikt nie wprowadzaĈ 
mnie w takie eschatologiczne tematy. Pa-
miątam, jak przed snem cząsto ĕegnaĈem 
sią z moimi ulubionymi zabawkami, Ībiorāc 
pod uwagąĩ, ĕe mogą ich rano nie zobaczyă. 

 
Najbardziej dojmujācym wspomnie-

niem byĈa jednak wizyta na jakimĎ pogrze-

Wyobraēmy sobie grą komputerowā. 
Gracz zjawia sią w Ďwiecie do zĈudzenia 
przypominajācym nasz. Jego zadaniem jest 
opowiedzenie jak najwiąkszej iloĎci osób 
Prawdy, bowiem nikt z mieszkaĊców tego 
Ďwiata jej nie zna. Kaĕde opowiedzenie sią 
po stronie Prawdy i zanegowanie kĈamstw, 
rzādzācych komputerowym Ďwiatem przy-
bliĕa jednak gracza do koĊca gry. Zbieramy 
punkty za Ďwiadczenie prawdy, ale roĎnie 
liczba naszych wrogów. Zegar bije nieubĈa-
ganie. W koĊcuĮ gracz zmuszony jest do 
ewakuacji do innego Ďwiata, gdzie rzādzi 
tylko Prawda, a kĈamstwo nie istnieje. 

 
Jak wam sią podoba? Czy nie przypomi-

na nam czegoĎ? ChrzeĎcijanin jest wezwa-
ny do Ďwiadczenia o Prawdzie w Ďwiecie nie 
znajācym Jezusa. Jednak tak bardzo ląka-
my sią, ĕe jeĕeli bądziemy to robili z praw-
dziwym zaangaĕowaniem nasz udziaĈ Īw 

grzeĩ szybko sią skoĊczy ģ po prostu po-
dzielimy los naszego Pana. Tak bardzo sią 
ląkamyĮ Ale Jezus powiedziaĈ wyraēnie: 
ĪBo kto by chciaĈ ĕycie swoje zachowaă, utraci 
je, a kto by utraciĈ ĕycie swoje dla mnie, odnaj-
dzie jeĩ (Mateusza 16,25) 

 
Obawiam sią, ĕe sednem naszego stra-

chu przed utraceniem ĕycia ze wzglądu na 
Jezusa jest tak naprawdą niewiara. Niewia-
ra w to, ĕe warto podobaă sią bardziej Panu 
niĕ ludziom. W to, ĕe nie warto zabiegaă o 
akceptacją Ďwiata, nie znajācego Boga. 
A przede wszystkim w to, ĕe czeka nas 

ĕycie wieczne i ĕe Ďmieră to jedynie ewaku-
acja chrzeĎcijanina do Prawdy. 

 
Moĕe warto byĈoby stworzyă takā grą 

komputerowāĮ Moĕe wiele byĎmy zrozu-
mieli w czasie rozgrywki i te reŅeksje nie 
byĈyby wtedy takie gorzkieĮ               Â 

A moĕe by tak zagraă w ĪEwakuacjąĩ? 
  

JarosĈaw WierzchoĈowski  

ByĈ tylko ląk 
  

JarosĈaw WierzchoĈowski  
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bie, na który zabraĈa mnie babcia. Kazanie 
ksiądza poruszyĈo mnie do gĈąbi ģ opowia-
daĈ o obracaniu sią czĈowieka w proch i o 
tym, ĕe zmarĈy nie bądzie juĕ miaĈ nigdy nic 
wspólnego z ĕyjācymi i pamiąă o nim zagi-
nie. Tyle z tego zrozumiaĈem i choă dzisiaj 
jestem w stanie umiejscowiă biblijnie te 
motywy i spojrzeă na nie spokojnie, to wte-
dy rozbeczaĈem sią na caĈy cmentarz. Bab-
cia bezskutecznie usiĈowaĈa mnie uciszyă, a 
inni uczestnicy pogrzebu patrzyli na mnie 
zgorszeni. A ja tym bardziej beczaĈem, nie 
mogāc zrozumieă, dlaczego nikogo to, co 
byĈo powiedziane, nie porusza! 

 
Kiedy byĈem starszy i z lekcji religii do-

wiadywaĈem sią o grzechu i piekle oraz 
bardzo skomplikowanych i maĈo realnych 
sposobach na unikniącie go (takie tylko 
byĈy prezentowane) ģ wcale nie byĈo lepiej. 
Jak chyba wiąkszoĎă ludzi, którzy swojej 
wiary nie opierajā na Biblii, staraĈem sią 
pokrywaă moje grzechy Īdobrymi uczynka-
miĩ. Do dziĎ pamiątam zeszycik, obowiāz-
kowo prowadzony na lekcji religii, w któ-
rym to dziąki dobrym uczynkom (trzeba 
byĈo je tam wypisywaă) moĕna byĈo swoje 
czarne, grzeszne serce pokolorowaă choă 

trochą na czerwono. No ale i tak czarno to 
widziaĈemĮ Znany wszystkim katolikom 
niekoĊczācy sią cykl Īspowiedē ģ grzech ģ 
spowiedēĩ coraz bardziej pozbawiaĈ mnie 
jakiejkolwiek nadziei na unikniącie piekĈa. 
Nie pomagaĈo juĕ porównywanie sią z inny-
mi i pocieszanie sią, ĕe przecieĕ inni sā gorsi 
(polecam lekturą miesiącznika PS ĪPiekĈo 
peĈne dobrych ludziĩ z marca 2026). Ląk 
trwaĈ, skryty gĈąboko w sercu, nikt nie 
mógĈ sią go nawet domyĎleă. 

 
Wszystko zmieniĈo sią po moim nawró-

ceniu. Ląk ustāpiĈ, kiedy wyznaĈem wiarą w 
jedynego Boga, uznaĈem Go za mojego Pa-
na, majācego jedyne prawo do kierowania 
moim ĕyciem i wyznaĈem wszystkie moje 
grzechy szczerze i bezpoĎrednio Bogu. 
WiedziaĈem, ĕe przebaczyĈ mi i ĕe od teraz 
bądzie traktowaĈ mnie jak swoje ukochane 
dziecko. Paniczny ląk ustāpiĈ pewnoĎci zba-
wienia, a im bardziej poznawaĈem Boga i 
Jego SĈowo, miejsce ląku zajmowaĈa bojaēĊ 
ģ ĎwiadomoĎă Jego wielkoĎci, wszechmocy, 
ĎwiątoĎci i potągi, przy której jestem ni-
czym. To Bogu naleĕy sią moja czeĎă, mi-
ĈoĎă, szacunek, moje wszystko, caĈy JA.      Â 
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MiĈoĎă, bojaēĊ i posĈuszeĊstwo 
  

David Wilkerson  

TEMAT NUMERU 

ĪDziąki bojaēni Pana stronimy od zĈe-
goĩ (Przyp 16,6) 
ĪBaă sią Pana ģ znaczy nienawidziă zĈaĩ 

(Przyp 8,13) 
ĪKto ma przykazania moje i przestrzega 

ich, ten mnie miĈujeĩ (Jan 14,21) 
ĪA to jest miĈoĎă, abyĎmy postąpowali we-

dĈug przykazaĊ jegoĩ (2 Jana 6) 
 
MiĈoĎă, bojaēĊ i posĈuszeĊstwo ģ znaczā 

to samo, jeĕeli chodzi o nasze ĕycie z Bo-
giem. W przeszĈoĎci zwiastowaĈem na te-
mat miĈoĎci Boĕej, bojaēni Boĕej i posĈu-
szeĊstwa Bogu tak, jakby byĈy to trzy róĕne 
aspekty naszej relacji z Panem. Ale teraz 
uczą sią, ĕe te trzy sā nierozĈāczne ģ nie 
moĕna praktykowaă jednej bez pozosta-
Ĉych dwóch; nie moĕna miĈowaă Boga bez 
posiadania bojaēni Boĕej. Nie moĕna Go 
miĈowaă nie bądāc Mu posĈusznym. Nie 
moĕna mieă prawdziwej bojaēni Boĕej, je-
ĕeli nie jesteĎ Mu posĈuszny. 

 
Zadaj sobie pytanie: jaka jest twoja mo-

tywacja dla odnoszenia zwyciąstwa nad 
poĕādliwoĎciami, pragnieniami i grzecha-
mi? Do zdobywania ĎwiątoĎci, poboĕnoĎci i 
czystoĎci serca? 

 
Niektórzy nauczajā, ĕe tylko bojaēĊ 

Boĕa powoduje, iĕ wierzācy uciekajā przed 
poĕādliwoĎciami. Cytujā nastąpujāce frag-
menty SĈowa Boĕego: ĪSpustoszenie i nądza 
na ich drogach, a drogi pokoju nie poznali. Nie 
ma bojaēni Boĕej przed ich oczamiĩ (Rzym 
3,16-18). ĪBój sią Pana i unikaj zĈegoĩ (Przyp 
3,7). ĪBojaēĊ Pana jest krynicā ĕycia, dziąki 
niej moĕna uniknāă sideĈ Ďmierciĩ (Przyp 
14,27). 

SĈowo Boĕe mówi, ĕe pierwszy KoĎcióĈ 
byĈ budowany poprzez Īchodzenie w bojaē-
ni PaĊskiej i pociechą Ducha čwiątegoĩ (Dz 
9,31). Jeremiasz mówi, ĕe grzeszny Izrael 
nie naĎladowaĈ Boga z caĈego serca, ponie-
waĕ nie bali sią Go: ĪNie ma u ciebie bojaēni 
przede mnāĩ (Jeremiasz 2,19). 

 
Natomiast inni kaznodzieje nauczajā, ĕe 

jedynā wĈaĎciwā motywacjā przeciwko 
grzechowi jest miĈoĎă. Niedawno sĈysza-
Ĉem, jak pewien kaznodzieja grzmiaĈ przez 
radio: ĪBojaēĊ nie jest dla chrzeĎcijanina ģ 
to jest udrąka! Nie moĕesz chodziă z Bo-
giem, jeĕeli sią Go boisz. MiĈoĎă jest jedynā 
reakcjā na Ĉaską, jakiej kiedykolwiek bą-
dziesz potrzebowaĈ. Jeĕeli miĈujesz Boga, 
to bądziesz mu posĈusznyĩ. 
Ten pastor absolutnie odrzuciĈ bojaēĊ 

Boĕā, jako motywacją dla posĈuszeĊstwa 
Panu! Sam pomysĈ uczenia ludzi Ďwiątej 
bojaēni Boĕej dla niego wydawaĈ sią czymĎ 
odraĕajācym. RzeczywiĎcie, obecnie z ka-
zalnic sĈyszymy w wiąkszoĎci poselstwa o 
miĈoĎci. Bardzo maĈo sĈyszymy o bojaēni 
Boĕej ģ prawie ĕadnych proroczych kazaĊ, 
które powodujā przekonanie o grzechu. 

 
Zamiast tego duchowni nauczajā: Ītylko 

kochaj Jezusa z caĈego serca, a wszystko 
bądzie dobrze. Nie jesteĎmy pod zakonem 
ģ jesteĎmy powoĈani do wolnoĎci! Wszyscy 
upadamy, ale miĈoĎă przykrywa kaĕdy 
grzech. Naucz sią wiąc kochaă. Kochaj Je-
zusa i braci, a masz zagwarantowane nie-
boĩ. 

 
To dobrze brzmi ģ ale to nie to, co mówi 

SĈowo Boĕe! Moĕe powiesz: Īale czy Jezus 
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 nie powiedziaĈ, ĕe dwa najwiąksze przyka-
zania opierajā sią na miĈoĎci ģ ĕe mamy 
miĈowaă Boga i bliēniego?ĩ. Tak, to prawda! 
Ja nie mam argumentów przeciwko tym, 
którzy nauczajā, ĕe miĈoĎă powinna byă 
naszā gĈównā motywacjā. Moim proble-
mem jest róĕnica pomiądzy nowoczesnā 
deńnicjā miĈoĎci przedstawianā przez ko-
ĎcióĈ, a tym, co Jezus nazywa miĈoĎciā! Mi-
ĈoĎă nie jest tylko emocjā, czy uczuciem, 
które ĕywimy do Chrystusa. Nie moĕe ona 
byă w peĈni pokazana tylko poprzez uwiel-
bianie i kazanie. Nie moĕe ona równieĕ byă 
zmierzona emocjami. 

 
Wielu chrzeĎcijan potrań siedzieă w 

koĎciele i przeĕywaă wielkie emocje, woĈaă 
do Boga i pĈakaă ģ a potem wyjĎă z koĎcioĈa 
i byă nieposĈusznym Bogu. Jezus powie-
dziaĈ, ĕe to nie jest miĈoĎă do niego! Nie 
moĕna tego chyba przedstawiă jaĎniej: mi-
ĈoĎă oznacza posĈuszeĊstwo przykazaniom 
Pana Jezusa Chrystusa! 

 
Jezus powiedziaĈ, ĕe jedynym rodzajem 

miĈoĎci, jakā on przyjmuje, jest posĈuszeĊ-
stwo kaĕdemu jego przykazaniu ģ posĈu-
szeĊstwo jego sĈowu we wszystkim i zaw-
sze! 
ĪJeĎli mnie miĈujecie, przykazaĊ moich 

przestrzegaă bądziecieĩ (Jan 14,15). 
ĪJeĎli przykazaĊ moich przestrzegaă bą-

dziecie, trwaă bądziecie w miĈoĎci mojej, jak i 
ja przestrzegaĈem przykazaĊ Ojca mojego i 
trwam w miĈoĎci Jegoĩ (Jan 15,10). 
ĪNa tym bowiem polega miĈoĎă ku Bogu, ĕe 

sią przestrzega przykazaĊ jego, a przykazania 
jego nie sā uciāĕliweĩ (1 Jana 5,3). Chyba 
Chrystus nie mógĈ tego juĕ jaĎniej powie-
dzieă. 
MiĈoĎă do niego oznacza posĈuszeĊstwo 

kaĕdemu jego przykazaniu! 
 
Ale co wytwarza staĈe i trwaĈe posĈu-

szeĊstwo? Jestem przekonany, ĕe poboĕne, 

ochotne posĈuszeĊstwo wytryska z jedne-
go ēródĈa: bojaēni ĕywego Boga! PosĈu-
szeĊstwo zrodzone poprzez prawdziwā i 
naboĕnā bojaēĊ Boĕā, jest udoskonalonā 
miĈoĎciā. 

 
Na poparcie tego proponują nastąpujā-

ce miejsca SĈowa Boĕego: ĪA z tego wiemy, 
ĕe go znamy, jeĎli przykazania jego zachowuje-
my. Kto mówi: znam go, a przykazaĊ jego nie 
zachowuje, kĈamcā jest i prawdy w nim nie 
ma. Lecz kto zachowuje SĈowo Jego, w tym 
prawdziwie dopeĈniĈa sią miĈoĎă Boĕa. Po tym 
poznajemy, ĕe w nim jesteĎmy. Kto mówi, ĕe w 
nim mieszka, powinien sam tak postąpowaă, 
jak on postąpowaĈĩ (1 Jana 2,3-6). ĪPrzeto 
okaĕmy sią wdziącznymi my, którzy otrzy-
mujemy królestwo niewzruszone i odda-
wajmy czeĎă Bogu tak, jak mu to jest miĈe: z 
naboĕnym szacunkiem i bojaēniā. Albo-
wiem Bóg nasz jest ogniem trawiā-
cymĩ (Hebr 12,28-29). 

 
Teraz niecząsto sĈyszymy to sĈowo 

zwiastowane z wielu kazalnic. Zamiast tego 
Jezus jest przedstawiany jako zdziecinniaĈy 
dziadek, który przymyka oko na grzech! 
OczywiĎcie, On wie, ĕe jesteĎmy sĈabi i ĕe 
czasami upadamy. Ale tu SĈowo Boĕe mówi 
o czymĎ innym: mówi, ĕe posĈuszeĊstwo 
jego przykazaniom jest udoskonalonā miĈo-
Ďciā ģ a bojaēĊ Boĕa jest naszā motywacjā 
do posĈuszeĊstwa! 
W prosty spo sób moĕna to powiedzieă 

tak: Jeĕeli naprawdą masz w sobie bojaēĊ 
Boĕā, to bądziesz posĈuszny kaĕdemu Jego 
SĈowu.Czyniāc to, bądziesz Go kochaĈ tak, 
jak to jest Jemu przyjemne. Jeĕeli boisz sią 
Pana i jesteĎ mu posĈuszny we wszystkim, 
to nie bądziesz musiaĈ sprawdzaă swojego 
serca, aby sią upewniă, czy naprawdą Go 
miĈujesz. Nie bądziesz musiaĈ próbowaă 
mierzyă swojej miĈoĎci przez pryzmat swo-
ich Ĉez lub braku Ĉez. Moĕesz po prostu od-
poczāă w Jego SĈowie ģ sĈowie Chrystusa ģ 
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ĕe twoje posĈuszeĊstwo wzglądem Niego 
jest miĈoĎciā! 

 
Jednak po drugiej stronie monety sā 

wszystkie drogi, co do których my myĎlimy, 
ĕe wyraĕamy w ten sposób miĈoĎă do Jezu-
sa. Na przykĈad moĕemy siadaă w jego 
Ďwiątej obecnoĎci i Ďpiewaă ze Ĉzami: 
ĪSercem kocham JezusaĮĩ, ĪTy jesteĎ mojā 
miĈoĎciāĮĩ, ĪJezu, Ty jesteĎ mojā rado-
ĎciāĮĩ. Ale jeĕeli nie jesteĎmy posĈuszni 
Boĕemu SĈowu w naszym codziennym ĕy-
ciu, to caĈe nasze mówienie, zwiastowanie i 
Ďpiewanie o tym, ĕe kochamy Jezusa, jest 
tylko naszā sentymentalnā duszewnoĎciā. 
Jest to tylko udawanie! 

 
Bóg poleciĈ nam, abyĎmy odrzucili ten 

Ďwiat, oddzielili sią od zĈych przyjacióĈ i 
ukrzyĕowali swoje ciaĈo wraz z jego na-
miątnoĎciami i poĕādliwoĎciami. Czy jesteĎ 
Mu posĈuszny w tym? Jeĕeli nie ģ jeĕeli sta-
le jesteĎ nieposĈuszny jego SĈowu, to twoje 
uwielbianie jest dla niego nie do przyjącia. 
Jest to jak miedē brzączāca, czy cymbaĈ 
brzmiācy ģ haĈas bez znaczenia! Wielu 
chrzeĎcijan nie traktuje powaĕnie SĈowa 

Boĕego ģ nie wierzā, ĕe Bóg naprawdą tak 
myĎli! Czy Jezus naprawdą miaĈ na myĎli to, 
co powiedziaĈ do swoich przyjacióĈ? Powie-
dziaĈ do uczniów tak: ĪNie bójcie sią tych, 
którzy zabijajā ciaĈo, a potem nie majā juĕ 
nic do zrobienia. Ale wskaĕą wam, kogo sią 
baă macie. Bójcie sią tego, który, gdy zabija, 
ma moc wrzuciă do piekĈa. Zaiste powia-
dam wam, tego sią bójcieĩ (ćukasz 12,4-5). 

 
Czy Bóg naprawdą tak myĎli, kiedy po-

wiedziaĈ: ĪJeĎli ktoĎ miĈuje Ďwiat, nie ma w 
nim miĈoĎci Ojcaĩ (1J 2,15)? Albo: ĪPoĕā-
dliwoĎă poczāwszy rodzi grzech, a grzech bą-
dāc wykonany, rodzi Ďmierăĩ (Jakuba 1,15)? 
Niedawno sĈyszaĈem, jak pewien kazno-
dzieja powiedziaĈ: ĪNie moĕna byă posĈusz-
nym wszystkim przykazaniom w Biblii. A 
nawet gdybyĎ byĈ im posĈuszny, to i tak by 
cią to nie zbawiĈo. To byĈby legalizm!ĩ. Nie! 
Wrącz przeciwnie, myĎmy sią starali znisz-
czyă przykazania Chrystusa, nazywajāc je 
zakonem! WspaniaĈe przykazania, które 
On nam daĈ, byĈy dla naszego dobra, aby 
nas zbawiă od samych siebie i od naszych 
grzechów! On nam nakazaĈ pokutą. On 
nakazaĈ, abyĎmy wierzyli w Niego i w nie-
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 biaĊskiego Ojca. On nam równieĕ nakazaĈ, 
abyĎmy miĈowali naszego bliēniego tak, jak 
siebie samego ģ abyĎmy przebaczali innym, 
a wtedy On nam przebaczy. 

 
Jeĕeli jesteĎ posĈuszny tylko tym przy-

kazaniom ģ aby pokutowaă z grzechów, 
wierzyă, ĕe Ojciec posĈaĈ Jezusa, kochaă i 
przebaczaă swojemu bliēniemu ģ to jesteĎ 
zbawiony. Chodzisz w ĎwiatĈoĎci, poniewaĕ 
jā otrzymaĈeĎ. Kiedy Jezus mówi, ĕe nie 
jesteĎmy zbawieni z uczynków zakonu, to 
mówi o czymĎ zupeĈnie innym. Mówi o na-
szych wysiĈkach, aby ĪzasĈuĕyăĩ sobie na 
zbawienie ģ tak, jak liderzy Ĕydów starali 
sią zasĈuĕyă na zbawienie poprzez prze-
strzeganie zwyczajów religijnych: obmywa-
nia naczyĊ, dokĈadnego obliczania dziesią-
ciny i caĈej reszty 660 uczynków ciaĈa. Nikt 
nie moĕe byă zbawiony z uczynków. 

 
Ale mam pytanie: Które z Dziesiąciu 

PrzykazaĊ moĕesz zĈamaă i pójĎă do nieba? 
CudzoĈóstwo? KĈamstwo? Nowy Testa-
ment mówi: ĪBóg bądzie sādziĈ cudzoĈoĕni-

kówĩ (Hebr. 13:4) Īwszyscy kĈamcy bądā 
wrzuceni do jeziora ognistego. To jest dru-
ga Ďmierăĩ (Obj. Jana 21:8). 
UmiĈowani, nie mamy prawa Ĉamaă ĕad-

nego z tych przykazaĊ! 
 
Podam teraz bardzo odwaĕne stwier-

dzenie: Uwaĕam, ĕe nie jest moĕliwe usta-
wiczne chodzenie w posĈuszeĊstwie i Ďwią-
toĎci, jeĕeli nie masz w sercu bojaēni Boĕej. 
Jeĕeli nie masz bojaēni Boĕej, to zaczniesz 
wierzyă, ĕe Bóg przymyka oko na grzech. 
Bądziesz myĎlaĈ, ĕe poniewaĕ jest twoim 
kochajācym Ojcem, to nigdy cią nie odrzuci 
ģ ĕe moĕesz grzeszyă ile chcesz i na nowo 
wstawaă. Bądziesz sią bawiĈ z grzechem i 
ciāgle go wyznawaĈ ģ i powiesz sobie Īmogą 
robiă, co chcą. Kiedy zechcą, pobiegną do 
Jezusa i wyrównam wszystko. On mi prze-
baczy w kaĕdej chwiliĩ. Nie! Prawda, ĕe 
zĈoczyĊca, który wisiaĈ na krzyĕu obok Je-
zusa zostaĈ zbawiony w godzinie swojej 
Ďmierci ģ ale w nim juĕ nastāpiĈa prawdziwa 
pokuta! Dzisiaj wielu uwaĕa, ĕe bądā mogli 
zawoĈaă do Boga przed samā Ďmierciā ģ ale 
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prawda jest taka, ĕe bądā oni wtedy zbyt 
zatwardzeni przez swój grzech! 

 
Moĕe teraz zadajesz sobie pytanie: ĪJak 

mogą zdobyă tą bojaēĊ Boĕā? Jeĕeli bojaēĊ 
PaĊska jest fundamentem posĈuszeĊstwa, a 
posĈuszeĊstwo jest udoskonalonā miĈoĎciā 
ģ to pokaĕ mi jak zdobyă tą Ďwiątā bojaēĊĩ. 
BojaēĊ Boĕā zdobywasz tak samo, jak to 
robiĈ Izrael: uczysz sią jej! Pan jest gotowy 
nauczyă swojej bojaēni wszystkich, którzy 
pragnā: ĪPójdēcie synowie, sĈuchajcie mnie, 
nauczą was bojaēni PaĊskiejĩ (Ps 34,10). 

 
Bóg uczy nas swojej bojaēni poprzez 

swoje SĈowo! UĕyĈ Mojĕesza, aby nam daă 
dwa przykĈady na to, jak mamy sią Go baă:  

 
1. Mojĕesz przed Ďmierciā daĈ przepis 

dla królów Izraela, jak majā chodziă w po-
sĈuszeĊstwie. Mojĕesz widziaĈ proroczo, ĕe 
naród Izraelski powoĈa sobie królów we-
dĈug swoich poĕādliwoĎci. Dlatego proro-
kowaĈ do tych przyszĈych królów: ĪA gdy 
zasiādzie na swoim królewskim tronie, niech 
sporzādzi sobie na zwoju odpis tego PrawaĮ I 
bądzie go miaĈ u siebie i bądzie go czytaĈ przez 
wszystkie dni swojego ĕycia, aby nauczyă sią 
bojaēni PaĊskiej, przestrzegania wszystkich 
sĈów tego Prawa i speĈniania tych wszystkich 
przepisówĩ (5 Mojĕ 17,18-19). 

 
Kaĕdy król miaĈ ustawicznie karmiă 

swojā duszą Boĕym zapisem tego, co czyniĈ 
w przeszĈoĎci dla Izraela. MiaĈ sią uczyă baă 
Boga widzāc, jak Pan Jahwe bĈogosĈawiĈ 
posĈusznym ģ i jak caĈkowicie wygubiĈ i 
przeklāĈ tych, którzy byli nieposĈuszni Jego 
SĈowu. 

 
UmiĈowani, w taki sposób ja sią nauczy-

Ĉem bojaēni Boĕej! BadaĈem ciāgle na nowo 
I i II Ksiągą Samuela, ksiągi Królewskie i 
Kronik ģ i za kaĕdym razem Boĕe postąpo-
wanie byĈo jasne: ĪA król czyniĈ to, co byĈo 

dobre przed Panem, tak, jak jego ojciec i 
chodziĈ w bojaēni Boĕej. I Pan byĈ z nim i 
bĈogosĈawiĈ mu i dawaĈ powodzenie i wĈo-
ĕyĈ strach przed nim na jego wrogówĮĩ. 

 
Jednak ciāgle na nowo ten sam zapis 

biblijny mówi o innych królach: ĪA król ten 
czyniĈ to, co byĈo zĈe w oczach Pana, opu-
ĎciĈ drogi Boĕe i chodziĈ wedĈug zamysĈu 
serca swego. I Pan odstāpiĈ od niego i byĈ 
gĈód i ruiny i zniszczenieĮĩ. ByĈo to bardzo 
proste: Bóg bĈogosĈawiĈ tych, którzy czynili 
dobrze, a odrzuciĈ tych, którzy czynili ēle. 

 
Bóg mówi w swoim SĈowie, ĪJa nigdy nie 

przymykaĈem oka na grzech i nigdy nie bą-
dą. A jeĕeli ty bądziesz nadal szedĈ na kom-
promis i ŅirtowaĈ z grzechem, to postāpią z 
tobā tak, jak postāpiĈem z Dawidem! Ja nie 
mam ulubieĊców. Czy wydaje ci sią, ĕe ja w 
jakiĎ sposób przeoczą twoje bezboĕne 
uczynki, jeĕeli osādziĈem tego, który byĈ 
mąĕem wedĈug serca mojego?ĩ 

 
2. Mojĕesz równieĕ poleciĈ Izraelowi, 

aby czytali na nowo przykazania Pana kaĕ-
demu pokoleniu. Ludzie byli wzywani na 
specjalne zgromadzenie co siedem lat, aby 
sobie przypomnieă wszystkie sprawiedliwe 
dziaĈania Boĕe wzglądem ich ojców. Moj-
ĕesz prorokowaĈ im tak: ĪĮaby usĈyszeli i 
aby nauczyli sią bojaēni Pana, Boga waszego i 
pilnie speĈniali wszystkie sĈowa tego zakonu. 
Ich synowie zaĎ, którzy go jeszcze nie znajā, 
niech go wysĈuchajā i nauczā sią bojaēni Pana, 
Boga waszego po wszystkie dni waszego ĕycia 
na ziemi, do której przeprawicie sią przez Jor-
dan, aby jā objāă w posiadanieĩ (5 Mojĕ 
31,12-13). 

 
Mojĕesz prorokowaĈ: ĪPowstanā nowe 

pokolenia dzieci, które nie wiedzā nic o 
bojaēni Boĕej! Nie bądā mieli ĕadnej moty-
wacji, aby byă Mu posĈusznymi i chodziă w 
uĎwiąceniu. Mąĕowie i niewiasty Boĕe mu-
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 szā ich uczyă Boĕych dróg opisanych w Je-
go SĈowie ģ jak bĈogosĈawiĈ tych, którzy 
byli mu posĈuszni, a przeklāĈ tych, którzy 
byli nieposĈuszni!ĩ. UmiĈowani, Mojĕesz 
mówiĈ o naszych czasach! Czy tak sią nie 
dzieje w teraz w naszym kraju? 

 
PrzyszĈo nowe pokolenie mĈodzieĕy, 

które nie wie nic o odpowiedzialnoĎci i mo-
ralnoĎci. PosĈuchajcie rozmowy nastolat-
ków na ulicy ģ usĈyszycie najbardziej wul-
garny i najbardziej brudny jązyk na ziemi! 
To pochodzi prosto z piekĈa ģ a nasze dzieci 
zostaĈy w tym ochrzczone poprzez muzyką, 
ńlmy i telewizją! To pokolenie jest zgubio-
ne ģ nie wiedzā nic o Bogu! Jeĕeli koĎcioĈy i 
szkoĈy niedzielne nie bądā woĈaĈy i napomi-
naĈy mĈodych ludzi z powodu grzechów, to 
kto to zrobi? Nie zrobiā tego pedagodzy! 
Dzieci w wieku szkolnym uczā sią teraz na 
temat AIDS ģ co w praktyce oznacza, ĕe 
uczā sią jak zakĈadaă prezerwatywy i upra-
wiaă seks! Akurat teraz jest rozpowszech-
niany traktat wĎród uczniów klas siódmych 
(trzynastolatków) w Nowym Jorku, pod 
nazwā ĪTwoje prawaĩ. Mówi on: ĪMasz pra-
wo uprawiaă seks z kaĕdym, bez wzglądu 
na pĈeă i kiedy tylko zechceszĩ. Traktat ten 
jest sponsorowany przez organizacje zwiā-
zane ze szkoĈā ģ a ich celem jest rozprowa-
dzenie póĈ miliona takich broszur we 
wszystkich szkoĈach w mieĎcie! 

 
Bóg mówi do koĎcioĈa: ĪWasze dzieci 

nie bądā wiedziaĈy nic o Mnie i mojej Ďwią-
toĎci. Wy ich musicie uczyă bojaēni Boĕej ģ 
uczcie ich tego, co jest zapisane o moim 
postąpowaniu!ĩ Jeĕeli nie chce ci sią szukaă 
w Boĕym SĈowie, aby sią dowiedzieă, jak 
On traktuje grzech i nieposĈuszeĊstwo, to 
po prostu zwróă uwagą na to, jak On osā-

dzaĈ grzech w domu Boĕym przez ostatnie 
piąă lat:  PodciāĈ caĈā sĈuĕbą PTL*. CaĈy 
Ďwiat zobaczyĈ kaznodzieją ewangelii zwiā-
zanego jak zwykĈy przestąpca z ulicy ģ pro-
wadzonego do wiązienia na wiele lat! Bóg 
potrzāsnāĈ swoim koĎcioĈem, pozwalajāc, 
aby zostaĈy ujawnione wszystkie brudne 
szczegóĈy. Kiedy zobaczyĈem zdjącie na 
pierwszej stronie gazety, powiedziaĈem 
sobie: ĪPanie, jeĕeli nic z tego, co powie-
dziaĈeĎ poprzez caĈā historią nie wlaĈo bo-
jaēni w serce kaĕdego kaznodziei w Amery-
ce, to niech przynajmniej to wydarzenie to 
sprawi!ĩ. Bóg zburzyĈ najchątniej oglādane 
programy telewizji chrzeĎcijaĊskiej na zie-
mi! HaĊba i wstyd powaliĈy najbardziej zna-
nego kaznodzieją amerykaĊskiego, który 
wystąpowaĈ w telewizji wiącej, niĕ ktokol-
wiek w historii. A to wszystko upadĈo z po-
wodu grzechu! 

 
Bóg pokazaĈ swojemu koĎcioĈowi, ĕe 

czĈowiek moĕe staă za kazalnicā i mówiă o 
miĈoĎci do Jezusa ģ ale jeĕeli nie ĕyje tym 
sĈowem, to nie kocha Chrystusa. Moĕe pĈa-
kaă i bĈagaă ile tylko chce! Ja kocham obu 
tych ludzi ģ i nie stawiam sią ponad nimi, 
czy kimkolwiek. Wiem, ĕe jeĕeli nie bądą 
chodziĈ w bojaēni Boĕej, to równieĕ upad-
ną! 

 
Czy jesteĎ kimĎ tak szczególnym lub 

waĕnym, ĕe Bóg przeoczy twój grzech, two-
jā skrywanā poĕādliwoĎă, twoje nieposĈu-
szeĊstwo? Nie ģ moĕesz byă pewny, ĕe twój 
grzech znajdzie cią! Jeĕeli byĈeĎ Ďwiadkiem 
tego publicznego dziaĈania Boĕego prze-
ciwko ukrytemu grzechowi w koĎciele, a 
pomimo tego nie nauczyĈeĎ sią bojaēni Bo-
ĕej ģ to jesteĎ zwiāzany poprzez swojā bez-
boĕnoĎă i zmierzasz do tego samego celu! 

* PTL (Praise The Lord) Ministry to amerykaĊska organizacja religijna, której dziaĈalnoĎă zaĈamaĈa sią pod koniec lat 
80. w efekcie gĈoĎnego skandalu obyczajowego oraz ńnansowego z udziaĈem znanego teleewangelisty Jima Bakkera.  
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Drogi przyjacielu. musisz chcieă bojaēni 
Boĕej ģ musisz jej szukaă z caĈego serca! 
Bóg nie daje swojej bojaēni tym, którzy sā 
leniwi duchowo: ĪJeĕeli szukaă jej bądziesz 
jak srebra i poszukiwaă jej jak skarbów ukry-
tych, wtedy zrozumiesz bojaēĊ Pana i uzy-
skasz poznanie Bogaĩ (Przyp 2,3-4). 

 
Ale otrzymanie bojaēni Boĕej jest wĈa-

Ďciwie bardzo proste ģ rozpoczyna sią od 
posĈuszeĊstwa Jemu w tym, co juĕ wiesz. 
Kiedy mówią o posĈuszeĊstwie Bogu, to nie 
mam na myĎli uczenia sią na pamiąă 
wszystkich sĈów napisanych czerwonymi 
literami w Ewangeliach, aby je wszystkie 
speĈniaă. Jeĕeli jesteĎ po prostu wierny i 
posĈuszny temu ĎwiatĈu, jakie juĕ masz ģ 
posĈuszny tym przykazaniom, które juĕ 
znasz ģ Bóg ciebie poprowadzi krok po kro-
ku do dalszego posĈuszeĊstwa i do jego 
Ďwiątej bojaēni. Nie bądziesz musiaĈ wymy-
Ďlaă jakichĎ legalistycznych sposobów po-
sĈuszeĊstwa. PosĈuszeĊstwo bądzie dla 
ciebie czymĎ ukochanym i naturalnym! 
Chcą sią podzieliă z wami kilkoma chwaleb-
nymi korzyĎciami wynikajācymi z posĈu-
szeĊstwa! Jezus obiecaĈ niewymowne bĈo-
gosĈawieĊstwa dla tych, którzy ĪdopeĈniajā 
ĎwiātobliwoĎci swojej w bojaēni Boĕejĩ (2 Kor 
7,1). 

 
Jest wiele takich korzyĎci, ale ja wymie-

nią tylko trzy: 
 
1. Bądziesz ubĈogosĈawiony manifesta-

cjā samego Jezusa w tobie.  
ĪKto ma przykazania moje i przestrzega 

ich, ten mnie miĈuje; a kto mnie miĈuje, tego 
teĕ bądzie miĈowaĈ Ojciec i ja miĈowaă go bądą 
i objawią mu samego siebieĩ (Jan 14,21). 

 
Jest to jedna z najwspanialszych obiet-

nic w SĈowie Boĕym! Najpierw Jezus mówi: 
ĪKto mnie miĈuje, tego teĕ miĈowaĈ bądzie 

Ojciec mójĩ. Inaczej mówiāc: ĪBóg obdarzy 
cią szczególnā miĈoĎciā dlatego, ĕe ty mnie 
miĈujesz!ĩ Wiemy, ĕe Bóg miĈuje wszyst-
kich ludzi na tym Ďwiecie. Ale Jezus mówi o 
czymĎ wiącej: mówi, ĕe Ojciec ma szczegól-
nā miĈoĎă w swoim sercu dla ciebie, kiedy 
chodzisz w posĈuszeĊstwie jego Synowi. 

 
Zaczyna ciebie kochaă w szczególny 

sposób! ĪI ja miĈowaă go bądą i objawią mu 
samego siebieĩ (Jan 14,21). Jezus mówi rów-
nieĕ, ĕe jeĕeli jesteĎ mu posĈuszny, to On 
objawi ci samego siebie! Jest to tak niesa-
mowite, ĕe ja tego nie mogą pojāă. Kiedy 
przygotowywaĈem to kazanie, poĎwiąciĈem 
caĈy tydzieĊ temu tematowi: ĪPanie, co 
masz na myĎli ģ jeĕeli bądą tobie posĈuszny, 
to Ty objawisz mi samego siebie?ĩ. Nadal 
nie wiem, jak On to zrobi. 

 
Ale mogą pójĎă do niego w modlitwie i 

powiedzieă: ĪJezu ty sprawiĈeĎ, ĕe mogą 
zaufaă twojej obietnicy. PowiedziaĈeĎ, ĕe 
nie znam jedynie historycznego Jezusa ģ 
ale, ĕe kaĕdego dnia mojego ĕycia, bez 
wzglądu na to jak stary bądą, bądziesz sią 
stawaĈ dla mnie bardziej realny, aĕ do 
ostatniego dnia!ĩ. 

 
I wreszcie Jezus powiedziaĈ: ĪJeĎli kto 

mnie miĈuje, SĈowa mojego przestrzegaă bą-
dzie i Ojciec mój umiĈuje go i do niego przyj-
dziemy i u niego zamieszkamyĩ (Jan 14,23). 
Wyobraē to sobie: Jezus daĈ ci osobistā 
obietnicą. Jeĕeli go kochasz poprzez swoje 
posĈuszeĊstwo emu, to on weēmie na siebie 
obowiāzek, aby to wszystko dla ciebie speĈ-
niă! Pokaĕe ci szczególnā miĈoĎă, jakā Oj-
ciec ma dla ciebie; objawi ci samego siebie; i 
on i Ojciec przyjdā i zamieszkajā w tobie ģ 
biorāc ciebie w caĈkowite posiadanie, 
otwierajāc twoje zrozumienie tego, kim jest 
Bóg i wypeĈniajāc twoje ciaĈo, duszą i ducha 
chwaĈā swojej obecnoĎci! 
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 2. Bądziesz ubĈogosĈawiony szczegól-
nym pomazaniem, abyĎ mógĈ sĈyszeă Jego 
gĈos. 
ĪA to namaszczenie, które od niego otrzy-

maliĎcie, pozostaje w was i nie potrzebujecie, 
aby was ktoĎ uczyĈ, lecz to namaszczenie jego 
poucza was o wszystkim i jest prawdziwe i nie 
jest kĈamstwem i jak was nauczyĈo, tak w nim 
trwajcieĩ (1 Jana 2,27). Kiedy bojaēĊ Boĕa 
zaleje twojā duszą ģ kiedy jesteĎ Mu po-
sĈuszny i dajesz odpór diabĈu, uciekasz 
przed poĕādliwoĎciā i odrzucasz grzech, 
który tak Ĉatwo cią pociāga ģ wtedy zaczy-
nasz otrzymywaă namaszczenie sĈuchu i 
poznawaă jego gĈos. Bądziesz miaĈ ducho-
wy sĈuch! 
Nie bądziesz potrzebowaĈ, aby jakiĎ 

prorok, czy nauczyciel ĪprzekazaĈ ci sĈowoĩ 
od Boga. Bądzie cią uczyĈ Duch Boĕy, który 
bądzie mieszkaĈ w tobie! Kaĕdy chrzeĎcija-
nin, który ĕyje w grzechu, poĕādliwoĎci, 
cudzoĈóstwie, zazdroĎci lub nieposĈuszeĊ-
stwie, nie moĕe sĈyszeă prawdziwego gĈosu 
Boĕego. WĈaĎciwie nic z tego, co sĈyszy, nie 
pochodzi od Boga ģ ale albo z ciaĈa, albo od 
szatana! 
ZnaĈem takich chrzeĎcijan, wĈāczajāc w 

to kaznodziejów, którzy ĕyli w grzechu ģ 
poĕādliwoĎci, zmysĈowoĎci i byli zwiāzani 
jakāĎ bezboĕnoĎciā. Zacząli sĈyszeă jakieĎ 
delikatne gĈosy ģ piąkne gĈosy, które kiero-
waĈy nimi i obiecywaĈy im dobre rzeczy. Te 
gĈosy mówiĈy: ĪMoje drogie, kochane dziec-
ko ģ Bóg jest z tobā! Bądziesz oglādaĈ cuda, 
znaki i bĈogosĈawieĊstwa ze wszystkich 
stronĩ. Ale to sią nigdy nie speĈnia ģ ponie-
waĕ te gĈosy nie byĈy od Boga! ByĈy to albo 
ich wĈasne cielesne pragnienia, albo moce 
ciemnoĎci, które ich oszukiwaĈy! 
PoĕādliwoĎă ma moc wiāĕācā. Jezus 

powiedziaĈ do Ĕydów, którzy szli za nim: 
ĪDlaczego mowy mojej nie pojmujecie? Dlate-
go, ĕe nie potrańcie sĈuchaă sĈowa mojego. 
Ojcem waszym jest diabeĈ i chcecie postąpo-
waă wedĈug poĕādliwoĎci ojca waszegoĩ (Jan 

8:43-44). Jezus mówiĈ im: ĪJa mówią jasno, 
ale wy nie sĈyszycie tego, co ja mówią. Jest 
tak dlatego, poniewaĕ wasze serce jest wy-
peĈnione poĕādliwoĎciā i nie jesteĎcie w 
stanie sĈyszeă prawdy!ĩ. Czy chcesz sĈyszeă 
Boĕy gĈos? To bādē przed nim szczery na 
temat twojego grzechu! Odrzuă swoje po-
ĕādliwoĎci i pozwól, aby Bóg mógĈ w tobie 
dziaĈaă ģ a wtedy zostanie zburzona ta 
dēwiąkoszczelna Ďciana, która uniemoĕli-
wia ci sĈuchanie jego gĈosu. 

 
3. Bądziesz ubĈogosĈawiony wysĈucha-

nymi modlitwami i peĈniā radoĎci!  
ĪJeĎli we mnie trwaă bądziecie i sĈowa mo-

je w was trwaă bądā, proĎcie o cokolwiek by-
Ďcie chcieli, stanie sią wam. ĮTo wam powie-
dziaĈem, aby radoĎă moja byĈa w was i aby 
radoĎă wasza byĈa zupeĈnaĩ (Jan 15,7,11). 
UmiĈowani, peĈnia radoĎci pochodzi z 

wyraēnego sĈyszenia jego gĈosu! Nic mi nie 
daje wiąkszej radoĎci niĕ to, kiedy wiem, ĕe 
naprawdą Pan do mnie mówi. Kiedy jestem 
posĈuszny i czynią to, co On mi poleciĈ, to 
wchodzą do miejsca osobistej spoĈecznoĎci 
z nim ģ i On zaczyna do mnie mówiă. To jest 
taka bliskoĎă nieba na ziemi, jaka jest tutaj 
moĕliwa! 

 
Jeĕeli powiesz Jezusowi: ĪPanie, chcą 

chodziă w twojej sprawiedliwoĎci i praw-
dziwie ciebie kochaă przez posĈuszeĊstwoĦ, 
to Bóg obiecuje: ĪZanim zawoĈajā, odpowiem 
im i podczas, gdy jeszcze mówiă bądā, ja juĕ 
ich wysĈuchamĩ (Iz 65,24). 
ĪPan jest daleki od bezboĕnych, lecz wy-

sĈuchuje modlitwy sprawiedliwychĩ (Przyp 
15,29). ĪOńara bezboĕnych jest ohydā dla 
Pana. lecz modlitwa prawych podoba mu 
siąĩ (Przyp 15,8). ProĎ Boga, aby daĈ w two-
je serce Ďwiątā bojaēĊ; zacznij chodziă w 
peĈnym posĈuszeĊstwie, wedĈug znanych ci 
przykazaĊ ģ a bądziesz sią udoskonalaĈ w 
miĈoĎci do Jezusa!               Â 
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Dla osoby niewierzācej bojaēĊ Pana jest 
obawā zwiāzanā z Boĕym sādem i wiecznā 
Ďmierciā, która jest wiecznym oddzieleniem 
od Boga (Ew. ćukasza 12,5; Hebrajczyków 
10,31). Dla osoby wierzācej jest czymĎ zu-
peĈnie innym. BojaēĊ czĈowieka wierzācego 
zwiāzana jest z powaĕaniem Boga. Hebraj-
czyków 12,28-29 dobrze to opisuje: ĪPrzeto 
okaĕmy sią wdziącznymi, my, którzy otrzymu-
jemy królestwo niewzruszone, i oddawajmy 
czeĎă Bogu tak, jak mu to miĈe; z naboĕnym 
szacunkiem i bojaēniā. Albowiem Bóg nasz jest 
ogniem trawiācymĩ. Ten naboĕny szacunek i 
bojaēĊ jest wĈaĎnie tā chrzeĎcijaĊskā bojaē-
niā Boĕā. Staje sią naszym bodēcem, aby 
poddaă sią Stwórcy caĈego WszechĎwiata. 

 
Ksiąga PrzypowieĎci 1,7 powiada, ĕe 

ĪBojaēĊ Pana jest poczātkiem poznaniaĩ. Gdy 
nie pojmiemy kim jest Bóg i nie zrozumie-
my bojaēni Boĕej, nie posiādziemy prawdzi-
wej mādroĎci. Prawdziwa mādroĎă pocho-
dzi ze zrozumienia kim jest Bóg, ĕe jest On 
Ďwiąty, miĈoĎciwy i sprawiedliwy. V Ksiąga 
Mojĕeszowa 10,12.20-21 przytacza, ĪTeraz 
wiąc, Izraelu, czego ĕāda od Ciebie Pan, twój 
Bóg! Tylko, abyĎ okazywaĈ czeĎă Panu, swemu 
Bogu, abyĎ chodziĈ tylko jego drogami, abyĎ go 
miĈowaĈ i sĈuĕyĈ Panu, swemu Bogu, z caĈego 
serca. (...) Pana, Boga swego bądziesz sią baĈ, 
jemu bądziesz sĈuĕyĈ, przy nim bądziesz trwaĈ i 
na jego imią bądziesz przysiągaĈ. On jest twojā 
chwaĈā i On jest twoim Bogiem, który dokonaĈ 
z tobā tych wielkich i strasznych rzeczy, jakie 
oglādaĈy twoje oczyĩ. BojaēĊ Pana jest pod-
stawā do chodzenia Jego Ďcieĕkami, sĈuĕe-
nia Mu, a takĕe kochania Go. 

 

Niektórzy przeksztaĈcajā pojącie bojaē-
ni PaĊskiej dla ludzi wierzācych jako 
Īszanowanieĩ Go. Podczas gdy szacunek 
zawiera sią w pojąciu bojaēni Boĕej, to jed-
nak jest ona pojąciem szerszym. Biblijne 
rozumienia bojaēni Boĕej przez osobą wie-
rzācā zwiāzane jest z rozumieniem, jak bar-
dzo Bóg potąpia grzech, oraz drĕeniem 
przed Jego sādem nad grzechem, nawet w 
ĕyciu czĈowieka zbawionego. List do He-
brajczyków 12,5-11 opisuje Boĕe dyscypli-
nowanie osoby wierzācej. Mimo, iĕ odbywa 
sią to w miĈoĎci (Hebr 12,6), jest czymĎ 
strasznym. Gdy byliĎmy dzieămi strach 
zwiāzany z dyscyplinā naszych rodziców 
bez wātpienia zapobiegaĈ naszemu zĈemu 
postąpowaniu. Tak samo powinno byă w 
naszej relacji z Bogiem. PowinniĎmy baă sią 
Jego dyscypliny, a w zwiāzku z tym prowa-
dziă ĕycie dla Jego chwaĈy. 

 
Ludzie wierzācy nie powinni baă sią 

Boga. Nie mamy powodu, by sią Go baă. 
Mamy bowiem Jego zapewnienie, ĕe nic nie 
odĈāczy nas od Jego miĈoĎci (Rzymian 8,38-
39). Mamy Jego obietnicą, ĕe nigdy nas nie 
opuĎci ani nie porzuci (Hebrajczyków 13.5). 
BojaēĊ Pana oznacza tak gĈąbokie zawie-
rzenie Jemu, ĕe wpĈywa to na sposób w jaki 
prowadzimy swoje ĕycie. BojaēĊ Pana jest 
szanowaniem Go, sĈuĕeniem Mu, podlega-
niem Jego dyscyplinie i uwielbieniem Go w 
zachwycie. 

 
ArtykuĈ pochodzi ze strony  
gotquestions.com        Â  

Czym jest bojaēĊ Pana? 
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MarzyĈem o tym by tego samego dnia 
zorganizowaă koncert Nealowi, wydaă jego 
ksiāĕką po polsku i zrobiă z nim wywiad. I 
udaĈo sią! Gdy zapytaĈem o to Neala prawie 
5 miesiący temu, odpowiedziaĈ jak zazwy-
czaj: módlmy sią o to. Koncert byĈ niezwy-
kĈy, ksiāĕka ma dobre recenzje, a wywiad 
poniĕej. Dziąki Bogu! 

 
PS: Twoja ksiāĕka zostanie wkrótce 

wydana w kolejnym kraju (USA, Niemcy, 
Holandia). Czy spodziewaĈeĎ sią tego? 
Nie, nie spodziewaĈem sią. Ale jestem z 

tego powodu naprawdą ogromnie szcząĎli-
wy. Jestem wam wszystkim za to bardzo 
wdziączny. Mam nadzieją, ĕe dziąki naszym 
wspólnym wysiĈkom Pan dotrze do jeszcze 
wiąkszej liczby ludzi. 

 
PS: Jak ksiāĕka zostaĈa przyjąta w 

USA? 
Wiesz, minąĈo juĕ tyle czasu, ĕe nie je-

stem pewien, czy wszystko dokĈadnie pa-
miątam. ByĈem po prostu bardzo szcząĎli-
wy, bo udaĈo mi sią jā ukoĊczyă, a jednocze-

Ďnie czuĈem, ĕe dziaĈam zgodnie z wolā Pa-
na. Od tamtej pory sĈyszaĈem wiele wspa-
niaĈych opinii na temat tej ksiāĕki. Nawet 
kilka tygodni temu rozmawiaĈem z mĈodym 
czĈowiekiem w Ameryce, na którego wy-
warĈa ona ogromny wpĈyw. Nadal zadziwia 
mnie dobroă Boga. 

 
PS: Czy któraĎ z osób, o których wspo-

minasz w ksiāĕce, skontaktowaĈa sią z 
tobā po tych wszystkich latach? Na przy-
kĈad facet z kozā, albo goĎă, który ukradĈ 
ci samochód? Moĕe ludzie z klubu Navod 
albo muzycy, z którymi graĈeĎ dawno te-
mu? 
Nie, nie rozmawiaĈem z facetem od ko-

zy [Ďmiech]. Kto wie, czy jeszcze ĕyje? To 
byĈo bardzo dawno temu! ZĈodziej samo-
chodu? Nie... Ale nadal mam kontakt z mu-
zykami, z którymi wtedy graĈem. WĈaĎciwie 
dwa tygodnie temu rozmawiaĈem z perku-
sistā przez ponad godziną 

 
PS: Czy miaĈeĎ okazją lepiej poznaă 

kobietą, która powiedziaĈa, ĕe modli sią za 

Nie zawsze bądziemy mogli robiă to, co 
moĕemy robiă dzisiaj 

 

WYWIAD Z NEALEM MORSEM 
 

Piotr Aftanas 
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 ciebie w koĎciele? 
O tak. ByĈa babciā moich bardzo do-

brych przyjacióĈ. DziĎ juĕ nie ĕyje, ale po-
znaĈem jā naprawdą dobrze. MiaĈa na imią 
Dolores i byĈa naprawdą wspaniaĈā kobie-
tā. 

 
PS: Od czasu do czasu organizujesz 

spotkania na Zoomie i rozmawiasz z fana-
mi o Bogu. Co cią do tego skĈoniĈo? 
Coraz wiącej osób poznaje Boga dziąki 

MorseFest, moim albumom i innym naszym 
inicjatywom. Mówią Īnaszymĩ, bo stoi za 
tym caĈy zespóĈ ludzi. Joey i Amy Pippin 
bardzo zaangaĕowali sią w tą spoĈecznoĎă i 
w rozmowy z ludēmi o Panu. ZacząliĎmy 
dostrzegaă potrzebą takich spotkaĊ. Ludzie 
mówili: ĪCoĎ sią w nas otworzyĈo, czujemy 
sią poruszeni. Czujemy, ĕe Bóg dziaĈa w 
naszych sercach, ale potrzebujemy pomo-
cy. Mamy pytania. Potrzebujemy wspólno-
tyĩ. Nie wiedzāc, co innego zrobiă, zacząli-
Ďmy organizowaă spotkania na Zoomie, 
abyĎmy mogli byă razem, niezaleĕnie od 
miejsca na Ďwiecie. To okazaĈo sią czymĎ 
naprawdą niesamowitym. Wspaniale jest 
budowaă wspólnotą, wspieraă sią nawza-
jem ģ wĈaĎnie o to w tym wszystkim chodzi. 

 
PS: W ksiāĕce pisaĈeĎ o krwi Chrystu-

sa: ĪCaĈa ta sprawa z krwiā zawsze mnie 
przeraĕaĈaĩ. Co dzisiaj o tym myĎlisz? 
Tak. Na poczātku w ogóle tego nie rozu-

miaĈem. DziĎ w peĈni rozumiem, ĕe krew 
symbolizuje oczyszczajācā moc Jezusa 
dziaĈajācā w naszym ĕyciu. Teraz Ďpiewam 
o tym z caĈego serca. 

 
PS: Co oznacza dla ciebie Īnowe naro-

dzenieĩ? 
To bardzo tajemnicze, prawda? Zasta-

nawiam sią nad tym tak samo, jak kiedyĎ 
zastanawiaĈ sią Nikodem. Jak to sią moĕe 
wydarzyă? To naprawdą coĎ cudownego, ĕe 
czĈowiek moĕe narodziă sią na nowo z Du-

cha. PowinniĎmy o tym rozmawiaă zdecy-
dowanie cząĎciej, bo jest to niezwykle waĕ-
ne, byĎmy jako Jego dzieci nadal chodzili w 
Nim. 

 
PS: ZauwaĕyĈem, ĕe Ďrednia wieku na 

koncertach Neal Morse Band to 60+. No... 
moĕe trochą mniej. :) Czy mĈodzi ludzie 
generalnie nie sĈuchajā rocka progresyw-
nego, czy moĕe ta muzyka jest za trudna, 
zbyt ambitna? 
Tak, nadal jest wielu starszych sĈucha-

czy, ale pojawia sią teĕ coraz wiącej mĈo-
dych ludzi. Sā osoby, które odkrywajā mu-
zyką o wiąkszej gĈąbi i zĈoĕonoĎci, i napraw-
dą ich to wciāga. Rozmawiam z wieloma 
mĈodymi ludēmi, którym pomagam sią roz-
wijaă. Przyjeĕdĕajā równieĕ do Radiant 
School, aby uczyă sią w moim studiu. To 
bardzo inspirujāce. Ale prawdā jest teĕ, ĕe 
duĕa cząĎă publicznoĎci jest starsza, ponie-
waĕ jest to muzyka, na której sią wychowa-
li. To caĈkowicie naturalne. 

 
PS: NapisaĈeĎ, ĕe po nawróceniu straci-

ĈeĎ jednā trzeciā fanów i prawdopodobnie 
czytaĈeĎ róĕne komentarze pod swoimi 
piosenkami na YouTube, w stylu: Īčwietna 
muzyka, ale sĈowa mogliby zmieniă. Cze-
mu w tekstach zawsze pojawia sią ten Je-
zus?ĩ. Co o tym sādzisz? 
Rozumiem, ĕe nie kaĕdy chce sĈuchaă 

przesĈania Chrystusa. Niektórzy majā po-
czucie, ĕe to przesĈanie mówi im, ĕe nie 
majā racji. Byă moĕe po prostu nie sā goto-
wi tego sĈuchaă. To coĎ w stylu: ĪKto ma 
uszy do sĈuchania, niech sĈuchaĩ. Kiedy lu-
dzie bądā gotowi, usĈyszā. Moĕe nie teraz, 
moĕe póēniej, a wtedy dotknie to ich serc w 
zupeĈnie inny sposób. W duĕej mierze zale-
ĕy to od tego, na jakim etapie swojej drogi 
czĈowiek sią znajduje. Szanują to. Szanują 
szczeroĎă ludzi i lubią rozmawiaă z nimi o 
tym, dlaczego majā takie odczucia. Przede 
wszystkim jednak cieszą sią, ĕe jest wystar-
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czajāco duĕo osób, które chcā sĈuchaă tego 
przesĈania i kochajā tą muzyką. Dziąki nim 
mogą nadal to robiă. 

 
PS: Na pĈycie ĪOneĩ wspóĈpracowaĈeĎ 

z jednym z moich ulubionych artystów, 
Philem Keaggy, a niedawno znowu grali-
Ďcie razem w projekcie Cosmic Cathedral. 
Na albumie ĪTestimonyĩ wspóĈpracowaĈeĎ 
z Kerrym Livgrenem z Kansas. Czy chciaĈ-
byĎ powróciă do tej wspóĈpracy? Marzysz 
o graniu z kimĎ sĈawnym, na przykĈad z 
Alice Cooperem, Peterem Gee 
(Pendragon), albo moĕe z jakimiĎ muzyka-
mi jazzowymi? 
Bardzo chątnie znowu wspóĈpracowaĈ-

bym z Kerrym. To byĈoby Ďwietne. Ale 
szczerze mówiāc, nie marzą specjalnie o 
wspóĈpracy z konkretnymi osobami. Sta-
ram sią raczej pozwoliă Panu dziaĈaă po 
swojemu i obserwowaă, jak pewne rzeczy 
po prostu sią dziejā. Tak byĈo na przykĈad, 
gdy spotkaĈem Chestera Thompsona na 
koncercie SteveĦa Hacketta. Gdy odjeĕdĕa-
Ĉem, poczuĈem w sercu, ĕe Pan mówi mi: 
ĪPowinieneĎ coĎ z nim zrobiăĩ. WziāĈem od 
niego adres mailowy, spotkaliĎmy sią i ģ 
skracajāc historią ģ w nastąpnym roku na-
graliĎmy album ĪDeep Waterĩ jako zespóĈ 
Cosmic Cathedral. W taki wĈaĎnie sposób 
dochodzi u mnie do wspóĈpracy z innymi 
muzykami. Musi sią to wydarzyă naturalnie. 
Jestem bardzo wdziączny, ĕe mam moĕli-
woĎă robiă takie rzeczy. 

 
PS:  Czy rozwaĕasz napisanie kontynu-

acji ksiāĕki ĪTestimonyĩ? 
Tak, rzeczywiĎcie rozwaĕaĈem napisa-

nie kontynuacji, ale dotād nie czuĈem, ĕe to 
wĈaĎciwy czas. Moĕe jednak kiedyĎ taki 
moment nadejdzie. Mam jeszcze wiele do 
opowiedzenia, choă byă moĕe nie bądā to 
historie tak dramatyczne jak te opisane w 
ĪTestimonyĩ. To, co Bóg zrobiĈ na poczātku 
mojej drogi wiary, jest nadal bardzo bliskie 

mojemu sercu i to o tym zazwyczaj opowia-
dam najwiącej, kiedy odwiedzam koĎcioĈy. 
To wĈaĎnie moje nawrócenie pozostaje dla 
mnie i dla innych najbardziej ekscytujācā 
cząĎciā tej historii. 

 
PS: Niedawno napisaĈeĎ musical o Bra-

cie Andrzeju*. Dlaczego wybraĈeĎ akurat 
tą postaă? Co cią zainspirowaĈo? Jak przy-
jąto musical w USA? 
ChodziĈem na studium biblijne prowa-

dzone przez mojego syna, gdzie czytaliĎmy 
ksiāĕką ĪBoĕy przemytnikĩ. To byĈ rok 
2021. Pewnego ranka obudziĈem sią bar-
dzo zainspirowany ģ zarówno tā ksiāĕkā, 
jak i rozmowami, które prowadziliĎmy z 
mĈodymi ludēmi podczas studium. Poczu-
Ĉem, ĕe Bóg mówi mi: ĪNapisz toĩ. Nie by-
Ĉem pewien, co dokĈadnie mam zrobiă. 
Czym byĈo Ītoĩ? Ale zaczāĈem pisaă, po pro-
stu otworzyĈem ksiāĕką i zaczāĈem tworzyă 
piosenki. Z czasem powstaĈ musical, który 
zostaĈ bardzo dobrze przyjąty w Houston. 
GraliĎmy go przez caĈy kwiecieĊ i byĈo to 
po prostu niesamowite. Po spektaklach 
podchodziĈo do mnie mnóstwo ludzi, któ-
rych wczeĎniej nie znaĈem, i mówiĈo, ĕe byĈ 
to najlepszy musical, jaki kiedykolwiek wi-
dzieli. Praca nad nim trwaĈa bardzo dĈugo. 
ZaczāĈem go pisaă w 2021 roku, a na sceną 
trańĈ dopiero w 2026 roku. ZająĈo to nie 
tylko duĕo czasu, ale teĕ wymagaĈo ogrom-
nej pracy wielu osób, jednak zdecydowanie 
byĈo warto. Mam nadzieją, ĕe kiedyĎ wszy-
scy bądziecie mogli go zobaczyă. Pracujemy 
obecnie nad albumem z piosenkami z tego 
musicalu, który powinien ukazaă sią jeszcze 
w tym roku. 

 
PS: Czego oczekujesz po europejskiej 

trasie ĪDarkness & Lightĩ? O czym sā pio-
senki z nowego albumu? 
Spodziewam sią, ĕe trasa ĪDarkness & 

Lightĩ bądzie bĈogosĈawionym czasem. My-
Ďlą, ĕe bądzie to wspaniaĈy czas i cieszą sią, 
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 ĕe mogą dzieliă sią muzykā z ludēmi. Wszy-
scy powinniĎmy pamiątaă, ĕe nie zawsze 
bądziemy mogli robiă to, co moĕemy robiă 
dzisiaj. Dlatego kiedy nadarza sią okazja, 
ĕeby robiă to, do czego zostaliĎmy powoĈa-
ni, powinniĎmy cieszyă sią z tej moĕliwoĎci i 
z tego, ĕe Bóg otworzyĈ nam te drzwi. Na 
pĈycie znajdujā sią utwory o bardzo róĕno-
rodnej tematyce. Jeden z nich, ĪGuilty Se-
cretĩ (ĪUkryta winaĩ), opowiada o czĈowie-
ku, który przez wiele, wiele lat skrywa pew-
nā tajemnicą. Jest przeraĕony moĕliwoĎciā 
jej ujawnienia i modli sią do Boga, by pozo-
staĈa ukryta. W koĊcu jednak przychodzi 
Duch čwiąty, a piosenka koĊczy sią sĈowa-
mi: ĪPuĎă to. PuĎă toĩ. Inny utwór, ĪPowder 
Kegĩ (ĪBeczka prochuĩ), opowiada o lu-
dziach, którzy przez lata gromadzā w sobie 
gniew i wrogoĎă. Byă moĕe zostali skrzyw-
dzeni, wykorzystani i stali sią jak beczka 
prochu ģ gotowa wybuchnāă w kaĕdej 

chwili. To naprawdą ciekawe. Nie wiem 
nawet dokĈadnie, skād przyszĈy mi te po-
mysĈy. Po prostu budziĈem sią rano z pew-
nymi pomysĈami i rozwijaĈem je w piosenki. 
Niektóre utwory sā doĎă mroczne i drama-
tyczne. Dlatego album nosi tytuĈ ĪDarkness 
& Lightĩ (ĪCiemnoĎă i čwiatĈoĩ) ģ sā tam 
utwory mroczne, ale sā teĕ piosenki mówiā-
ce o Ďwietle i lekkoĎci ĕycia. Podczas tej 
trasy zagram zapewne kilka tych mrocz-
niejszych utworów i jeden z tych jaĎniej-
szych, wiąc ciekawi mnie, jak zostanā przy-
jąte. 

 
PS: Jak lubisz spądzaă wolny czas? 
Uwielbiam spądzaă czas z ĕonā i dzieă-

mi, a teraz takĕe z wnukami. Lubią chodziă 
z rodzinā na plaĕą, jeēdziă na nartach, graă 
w pickleball, albo graă sobie na gitarze i 
odpoczywaă. Nadal uwielbiam siadaă przy 
fortepianie i po prostu graă. Lubią rozma-
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wiaă o Bogu, chodziă do koĎcioĈa 
i graă w zespole uwielbienio-
wym, którym obecnie kieruje 
mój syn. Kocham parki narodo-
we i ogóĈem naturą. Uwielbiam 
teĕ spądzaă czas z przyjacióĈmi. 
PS: Jaki ńlm, ksiāĕka lub mu-

zyka ostatnio cią zachwyciĈy? 
Nie przychodzi mi do gĈowy 

ĕaden ńlm, który by mnie na-
prawdą urzekĈ, ale jestem pe-
wien, ĕe parą ich byĈo. JeĎli cho-
dzi o ksiāĕki, obecnie czytam 
trylogią ĪCenturyĩ (ĪStulecieĩ) 
autorstwa Kena Folletta. Jestem 
przy drugim tomie ģ ĪWinter of 
the Worldĩ (ĪZima Ďwiataĩ). To 
bardzo wciāgajāca lektura. Fol-
lett potrań Ďwietnie opowiadaă 
historie. Bardzo podobaĈa mi sią 
równieĕ jego ksiāĕka ĪThe Pillars 
of the Earthĩ (ĪFilary ziemiĩ) i 
gorāco jā polecam. JeĎli chodzi o 
muzyką, obecnie najbardziej 
pochĈania mnie praca nad dru-
gim albumem projektu Neal 
Morse and the Resonance, który 
bądzie nosiĈ tytuĈ ĪRiver of Li-
ghtĩ (ĪRzeka čwiatĈaĩ). Równie 
mocno angaĕuje mnie praca nad 
albumem z musicalu o Bracie Andrzeju. 
Natomiast, szczerze mówiāc, ostatnio nie-
zbyt wiele sĈucham muzyki innych wyko-
nawców. Zdarza mi sią sĈyszeă sporo utwo-
rów, które naprawdą mi sią podobajā, ale 
kiedy caĈy dzieĊ pracują nad muzykā, po 
prostu nie mam juĕ ochoty jakoĎ mocniej 
wsĈuchiwaă sią w kolejne nagrania. Tak na 
marginesie, jednā z moich ulubionych pio-
senek jest ĪFloat Onĩ zespoĈu The Floaters. 
Wszystkiego dobrego! 

 
*Brat Andrzej (Brother Andrew, wĈaĎciwie 

Anne van der Bijl, 1928ģ2022) to holenderski 
kaznodzieja i misjonarz, nazywany ĪBoĕym 

przemytnikiemĩ. ZyskaĈ miądzynarodowā 
sĈawą przemycajāc tysiāce egzemplarzy Biblii i 
chrzeĎcijaĊskiej literatury za Īĕelaznā kurtynąĩ 
do krajów komunistycznych. W 1955 roku 
zaĈoĕyĈ miądzynarodowā organizacją pomoco-
wā Open Doors. NapisaĈ 15 ksiāĕek. 
  
Ksiāĕki dostąpne w jązyku polskim o nim i 

jego autorstwa: 
¶ Janet i Geoff Benge  - ĨBrat Andrzej ģ Za 
ĕelaznā kurtynąĩ 

¶ Brat Andrzej - ĨBoĕy przemytnikĩ 
¶ Brat Andrzej - ĨPrzeĎladowani za wiarąĩ 
¶ Brat Andrzej - ĨSiĈy ĎwiatĈoĎciĩ        Â 
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To niezwykĈe, ĕe premiera autobiograńi 
Neala MorseĦa i jego koncert w GdaĊsku 
doszĈy do skutku. MiaĈem to szcząĎcie i 
zaszczyt organizacji jego koncertu w GdaĊ-
sku 16.06.2026 r. PrzyĈoĕyĈem teĕ rąką do 
polskiej wersji jego autobiograńi 
("Testimony - inspirujāca, duchowa podróĕ 

muzyka prog-rockowego"). aȅǏƭŀƱŜƳΣ ĕe 

ksiāĕka ukaĕe sią juĕ 10 lat temu, ale nie 
byĈo to takie proste. Dopiero w ostatnim 
roku ruszyĈy intensywne prace i jako Cen-
trum ChrzeĎcijaĊskie NOWE ĔYCIE wyda-
liĎmy kolejnā pozycją w czerwcu tego roku 
ģ ĪTestimony ģ inspirujāca, duchowa po-
dróĕ muzyka prog-rockowegoĩ. Szymon 
Matusiak (tĈumacz, kaznodzieja, muzyk, 
kompozytor, byĈy čwiadek Jehowy) przeĈo-
ĕyĈ ksiāĕką na jązyk polski, wielkā pracą 
nad tekstem wykonaĈa Ania Biernacka, a 
my z Tomkiem Biernackim nanosiliĎmy 
drobne poprawki. Pod koniec mój nealo-
centryzm daĈ sią nam wszystkim we znaki, 
odczuwaliĎmy doĎă mocne zmączenie te-
matem, ale trzeba byĈo wytrwaă do koĊca i 
warto byĈo. CaĈy ten czas i pracą powierza-
liĎmy Bogu i Jemu oddajemy chwaĈą za to, 
ĕe wszystko sią udaĈo. A mogĈo sią nie udaă 
ģ drukarnia mogĈa nie dotrzymaă terminu, 
Neal mógĈ do GdaĊska nie dolecieă, na kon-
cert mogĈa przyjĎă tylko garstka ludzi, itd. 
W tym koktajlu koncertowo-ksiāĕkowym 
najbardziej zachwycony byĈem wspóĈpracā 
z Tomkiem i Aniā. TerminowoĎă, facho-
woĎă, uprzejmoĎă, szybka wymiana infor-
macji, chąă sĈuĕenia jedni drugim, zaanga-
ĕowanie, komfort i przyjemnoĎă pracy.  
Równie wielkā radoĎă miaĈem, gdy poprosi-
Ĉem mojego Emanuela o nagĈaĎnianie kon-

certu ģ zgodziĈ sią bez wahania i nawet 
wziāĈ urlop na ten dzieĊ, a moja JaĎmina 
specjalnie przyjechaĈa z Poznania na dwa 
dni organizujāc sobie pracą zdalnā i w ten 
sposób bardzo pomogĈa przy sprzedaĕy 
ksiāĕek i pĈyt (byĈa niezĈa kolejka). Nie mu-
szą dodawaă, ĕe nagĈoĎnienie i obsĈuga 
stoiska byĈy perfekcyjne. 

 
Piosenka The River zaĎpiewana na ko-

niec koncertu i na poczātek naboĕeĊstwa 
nastąpnego dnia mówi o spotkaniu z Bo-
giem nad rzekā; mówiĈem o tym na koncer-
cie, ĕe mamy niedaleko rzeką, mamy teĕ tu 
szczególne miejsce spotkania z Bogiem i 
kaĕdej niedzieli wsĈuchujemy sią w GĈos 
Ĕywego Boga. Podobno Sandra pracuje nad 
tym, ĕebyĎmy mogli Ďpiewaă tą piosenką w 
naszym jązyku. Juĕ dawno wiedziaĈem, ĕe 
w duecie z Nealem idealnie zaĎpiewa ten 
utwór Noemi Kolesnyk. čwietnie wypadli 
akompaniujāc ģ Krzysiek ZaĈuski na perku-
sji i Andrzej Kolesnyk na basie (Andrzej 
poĎwiąciĈ sią, mimo, ĕe nie miaĈ wolnego 
czasu). 

 
Bardzo sią cieszą teĕ z supportu Neala, 

czyli wystąpu Andrzeja i Aleny Pleskace-
wicz. UsĈyszeliĎmy dwie piosenki ģ jednā 
autorskā Aleny, a druga to ĪCreedĩ (cząsto 
okreĎlany teĕ jako ĪCredoĩ) to jeden z naj-
bardziej ikonicznych utworów amerykaĊ-
skiego muzyka i wokalisty chrzeĎcijaĊskie-
go Richa Mullinsa. Piosenka pochodzi z 
1993 roku i jest grana na cymbaĈach, a ta-
kim instrumentem dysponuje Alena. Zamó-
wiĈem sobie ten utwór u nich i moim zda-
niem wyszedĈ fenomenalnie. 

Refleksja pokoncertowo-ksiāĕkowa 
 

Piotr Aftanas 
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Teksty piosenek Neala i ich tĈumaczenie 
to owoc caĈonocnej pracy Gosi i Piotra Do-
maĊskich z Belgii (byli tu z nami na Nealu 
12 lat temu), którzy teĕ pomagali w organi-
zacji koncertów i w pracy nad ksiāĕkā, a 
super-profesjonalne wyĎwietlanie to zasĈu-
ga Agaty MacioĈowskiej. 

 
Bardzo sobie teĕ cenią kontakt i abso-

lutnie fantastycznā :) wspóĈpracą wydawni-
czo-dystrybutorskā z Tadeuszem Adam-
czakiem (sklep.af.com.pl). 

 
W organizacji koncertu i wydaniu ksiāĕ-

ki, poza wymienionymi powyĕej, chciaĈbym 

podziąkowaă wielu ludziom, którzy kupili 
Blu-Raya/DVD z wystąpem Neala sprzed 
12 lat ģ caĈy dochód przeznaczony zostaĈ 
na powyĕsze cele; a takĕe takim osobom 
jak (kolejnoĎă przypadkowa): 
Iza Mazur, red. Artur Chachlowski, 

Piotr LemaĊski, Gabrysia i Marian Biernac-
cy, Aniela Irzabek, Jacek SĈaby, Mariusz 
Danielak, ćukasz ZwoliĊski, Tomasz Zalew-
ski, ZdzisĈaw FlaszyĊski. 

 
A przede wszystkim dziąkują Osobie 

Pana Jezusa Chrystusa ģ to wszystko byĈo 
dziąki Niemu i dla Niego.      Â 
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W tamtym czasie Cherie i ja chodziliĎmy 
do koĎcioĈa jedynie raz na jakiĎ czas. Byli-
Ďmy, jak okreĎla to mój przyjaciel Mark Le-
niger, Īwierzācymi od Ďwiątaĩ ģ osobami, 
które chodzā do koĎcioĈa tylko na Boĕe 
Narodzenie i Wielkanoc. Nie byĈem zbytnio 
zainte­resowany tematami ĪkoĎcielnymiĩ i 
uwaĕaĈem, ĕe Biblia to stek bzdur. Ale jako 
ĕe ludzie byli mili, ja kochaĈem mojā ĕoną, a 
ona chciaĈa chodziă do koĎcioĈa na Boĕe 
Narodzenie, Wielkanoc i na specjalne oka-
zje, chątnie sią na to zgadzaĈem.  

 
Ludzie w koĎciele byli zawsze tacy ser-

deczni; nigdy nie czuĈem sią przez nich oce-
niany. Nie czepiali sią mojego rockandrollo-
wego stylu ĕycia. MiĈoĎă, którā mieli w so-
bie, stanowiĈa wyraēny kon­trast ze Ďwia-
tem, w którym ĕyĈem.  

 
Pewnego dnia w holu koĎcioĈa przywi-

taĈa mnie maĈa, wātĈa staruszka i ująĈa mojā 
dĈoĊ w swoje rące. Jej rące byĈy chĈodne i 
przy­prószone pudrem. Jej zapach przypo-
minaĈ mi mojā babcią ģ jaĎmin i brāzowy 
cukier. MiaĈa drobnā twarz o bystrych 
oczach i wyglādaĈa na bardzo zadbanā. 
Moĕna byĈo sią domyĎliă, ĕe nigdy nie wy-
cho­dziĈa z domu niewyszykowana.  

 
ģ Och, chciaĈam ci tylko powiedzieă, jak 

bardzo sią cieszą, ĕe jesteĎ tu dzisiaj ģ po-
wiedziaĈa, a do oczu napĈynąĈy jej szczere 
Ĉzy. SpojrzaĈem na niā zaciekawiony, prze-
cieĕ nawet jej nie znaĈem. Dlaczego miaĈa-
by sią mnā przejmowaă?  

 
ģ Nie wiem dlaczego, ale Pan poĈoĕyĈ mi 

ciebie na sercu i dlatego ĕywią do ciebie 
szczególnā sympatią. ChciaĈam, ĕebyĎ wie-

dziaĈ, jak bardzo sią cieszą, widzāc, co Bóg 
czyni w twoim ĕyciu.  

 
ģ Hmm, dziąkują ģ odparĈem i odsze-

dĈem z nieco zmieszanym uĎmiechem.  
 
PoĈoĕyĈ na sercu? Co to w ogóle znaczy? 

Cieszą sią z tego, co Bóg czyni w twoim 
ĕyciu? A co On takiego robi? Ale tym, co 
naprawdą mnie zaskoczyĈo, byĈo to, ĕe ona 
autentycznie sią o mnie trosz­czyĈa. To 
byĈo szczere. WidziaĈem to w jej oczach. 
Jak taka drobna staruszka, która w ogóle 
mnie nie znaĈa, mogĈa darzyă mnie takā 
miĈoĎciā?          Â 

Testimony - fragment ksiāĕki 
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W historii chrzeĎcijaĊskich misji niewie-
le jest ĕyciorysów tak peĈnych dramatycz-
nych zwrotów akcji, niezĈomnej wiary i na-
macalnych cudów, jak biograńa Johna Gib-
sona Patona. Ten szkocki misjonarz spądziĈ 
ponad czterdzieĎci lat na Nowych Hybry-
dach (dzisiejsze Vanuatu), niosāc ĎwiatĈo 
Ewangelii plemionom, które rzuciĈy wyzwa-
nie caĈemu cywilizowanemu Ďwiatu swojā 
reputacjā bezwzglądnych wojowników i 
kanibali. 

 
Skromne poczātki 
John G. Paton urodziĈ sią 24 maja 1824 

roku w Kirkmahoe w Szkocji jako najstar-
szy z jedenaĎciorga dzieci. Wychowany w 
ubogiej, gĈąboko religijnej rodzinie tkaczy, 
od najmĈodszych lat uczyĈ sią ciąĕkiej pracy 
ģ jako dwunastolatek spądzaĈ w warsztacie 
ojca nawet 14 godzin dziennie. Pragnienie 
sĈuĕby Bogu byĈo jednak silniejsze niĕ ubó-
stwo. Paton podjāĈ studia teologiczne i me-
dyczne w Glasgow, jednoczeĎnie przez 
dziesiąă lat pracujāc jako misjonarz miejski 

w tamtejszych slumsach. To wĈaĎnie tam, 
poĎród nądzy i przestąpczoĎci, hartowaĈ sią 
jego charakter. 

 
PowoĈanie silniejsze niĕ strach przed 

Ďmierciā 
W 1858 roku KoĎcióĈ Reformowany w 

Szkocji ordynowaĈ go na misjonarza. Paton 
zdecydowaĈ, ĕe celem jego misji bądā Nowe 
Hybrydy. Decyzja ta spotkaĈa sią z ogrom-
nym oporem otoczenia. Gdy Paton ogĈosiĈ 
swoje plany, szanowany i starszy wiekiem 
wierny pan Dickson zareagowaĈ emocjo-
nalnym wybuchem: ĪKanibale! Zostaniesz 
zjedzony przez kanibali!ĩ. 

 
Obawy starszego koĎcioĈa, pana Dick-

sona, nie byĈy bezpodstawne ani przesa-
dzone. Zaledwie 19 lat wczeĎniej, w 1839 
roku, dwaj pierwsi brytyjscy misjonarze 
(John Williams i James Harris) wylādowali 
na jednej z wysp tego archipelagu 
(Erromango) i zostali zamordowani oraz 
zjedzeni przez tubylców w ciāgu zaledwie 

John Gibson Paton ģ ApostoĈ Nowych  
Hybryd, który nie ulākĈ sią kanibali   

 

Dorota Thomas 
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kilkunastu minut od wyjĎcia na brzeg. Pa-
miąă o tej tragedii wciāĕ byĈa ĕywa i parali-
ĕowaĈa szkockich wiernych. 

 
Paton nie cofnāĈ sią pod wpĈywem tego 

argumentu. PrzeniósĈ dyskusją z pĈaszczy-
zny ziemskiej na niebiaĊskā. SpojrzaĈ na 
starszego dĕentelmena i odpowiedziaĈ: 
ĪPanie Dickson, pan jest juĕ w podeszĈym 
wieku i pana wĈasnā perspektywā jest ry-
chĈe zĈoĕenie w grobie, gdzie zostanie pan 
zjedzony przez robaki. Wyznają panu, ĕe 
jeĎli tylko bądą mógĈ ĕyă i umrzeă sĈuĕāc 
oraz czczāc Pana Jezusa, nie zrobi mi to 
ĕadnej róĕnicy, czy zostaną zjedzony przez 
kanibali, czy przez robakiĩ. 
Po tych sĈowach pan Dickson nie zna-

lazĈ juĕ ĕadnych kontrargumentów i za-
milkĈ. Riposta ta pokazuje fundamentalnā 
prawdą, którā Paton kierowaĈ sią przez 
caĈe ĕycie: dla czĈowieka wierzācego ńzycz-
na Ďmieră ģ niezaleĕnie od jej formy ģ jest 
jedynie przejĎciem, a obietnica zmartwych-
wstania usuwa wszelki strach przed ziem-
skim unicestwieniem. 

 
Tragedia na wyspie Tanna ģ Mary Ann i 

pierworodny syn 
W kwietniu 1858 roku, zaledwie kilka 

dni po ordynacji na misjonarza, 33-letni 
John Paton poĎlubiĈ mĈodszā o 16 lat Mary 
Ann Robson. Zaledwie dwa tygodnie po 
Ďlubie ta mĈoda, peĈna ideaĈów i gĈąboko 
wierzāca para wsiadĈa na pokĈad statku, by 
wyruszyă w nieznane. 5 listopada, po kilku 
miesiācach podróĕy, dotarli wreszcie na 
wyspą Tanna. RzeczywistoĎă okazaĈa sią 
jednak brutalna. Rdzenni mieszkaĊcy wy-
spy byli podzieleni na walczāce ze sobā 
plemiona, a ich kultura opieraĈa sią na prze-
mocy, czarach i rytualnym kanibalizmie. 

 
MĈodzi wĈasnorącznie zbudowali 

skromny dom. Otaczali ich wojownicy, któ-

rzy regularnie toczyli ze sobā krwawe bi-
twy i praktykowali kanibalizm. W takich 
warunkach, 12 lutego 1859 roku, Mary 
urodziĈa ich syna, którego nazwali Peter 
Robert Robson. RadoĎă z narodzin dziecka 
trwaĈa zaledwie kilka dni. Na przeĈomie 
lutego i marca oboje zachorowali na tropi-
kalnā febrą (najprawdopodobniej malarią). 
Mary Ann zmarĈa 3 marca 1859 roku w 
wieku zaledwie 19 lat. SiedemnaĎcie dni 
póēniej, 20 marca, zmarĈ maleĊki Peter. 
Zrozpaczony Paton musiaĈ sam, bez 

niczyjej pomocy, wykopaă grób dla swojej 
ĕony i synka. PokryĈ go kawaĈkami biaĈego 
koralu. W swoich pamiątnikach pisaĈ, ĕe 
gdyby nie obietnica Jezusa ĪJa jestem z 
wami przez wszystkie dniĩ, postradaĈby 
zmysĈy. Przez wiele tygodni misjonarz sy-
piaĈ bezpoĎrednio na ich mogile ģ z jednej 
strony paraliĕowany ĕalem, z drugiej chcāc 
ńzycznie obroniă ciaĈa najbliĕszych przed 
wykopaniem i zbezczeszczeniem przez 
okolicznych ludoĕerców. 
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Przez kolejne cztery lata ĕycie Patona 
byĈo nieustannym pasmem zagroĕeĊ. Prze-
trwaĈ dziesiātki zamachów na swoje ĕycie, 
zasadzek, ataków z uĕyciem zatrutych 
strzaĈ i toporów. W 1862 roku, w trakcie 
krwawej wojny domowej miądzy plemiona-
mi, misjonarz zostaĈ zmuszony do ucieczki z 
wyspy, zabierajāc ze sobā jedynie Biblią i 
przetĈumaczone fragmenty tekstów w lo-
kalnym jązyku. Z ludzkiego punktu widze-
nia misja na Tannie zakoĊczyĈa sią caĈkowi-
tā kląskā.  

 
Cud studni na wyspie Aniwa  
Paton nie poddaĈ sią. Po kilku latach 

spądzonych w Australii i Wielkiej Brytanii, 
gdzie zbieraĈ fundusze na dalszā dziaĈal-
noĎă i budową statku misyjnego, wróciĈ na 
Nowe Hybrydy w 1866 roku wraz z drugā 
ĕonā, Margaret Whitecross. Tym razem 
osiedliĈ sią na maĈej wyspie Aniwa. 

 
PrzeĈomowym momentem misji na Ani-

wie okazaĈo sią wydarzenie, które przeszĈo 
do historii jako Īcud studniĩ. Na wyspie 
brakowaĈo wody pitnej, a tubylcy polegali 
wyĈācznie na deszczówce. Paton postano-
wiĈ wykopaă gĈąbokā studnią. Wódz Nama-
kei uznaĈ to za szaleĊstwo, twierdzāc, ĕe 
deszcz pochodzi tylko z chmur, a misjonarz 
Īkopie dóĈ do piekĈaĩ. Kiedy na gĈąbokoĎci 
okoĈo 9 metrów z ziemi wytrysnąĈa sĈodka, 
czysta woda, wstrzāĎniąty wódz ogĈosiĈ, ĕe 
Bóg Patona jest prawdziwym Bogiem, sko-
ro potrań zesĈaă deszcz z wnątrza ziemi. 

 
Wydarzenie to zapoczātkowaĈo maso-

we nawrócenia. W ciāgu kolejnych lat caĈa 
populacja wyspy Aniwa przyjąĈa chrzeĎci-
jaĊstwo. Paton zaĈoĕyĈ tam szkoĈy, siero-
ciĊce, wybudowaĈ koĎcioĈy i wprowadziĈ 
podstawy lokalnego przemysĈu (m.in. ple-

cenie kapeluszy). PrzetĈumaczyĈ równieĕ 
Nowy Testament na jązyk aniwaĊski. 

 
Dziedzictwo i gĈos przeciwko niewolnic-

twu 
W póēniejszych latach ĕycia John Gib-

son Paton staĈ sią globalnym ambasadorem 
misji. PodróĕowaĈ po Ďwiecie, wygĈaszajāc 
pĈomienne kazania i piszāc swojā autobio-
grańą (John G. Paton: Missionary to the New 
Hebrides), która szybko staĈa sią bestselle-
rem chrzeĎcijaĊskiej literatury. 

 
Co niezwykle waĕne, Paton wykorzy-

staĈ swojā miądzynarodowā sĈawą do walki 
z tzw. blackbirdingiem ģ procederem pole-
gajācym na porywaniu mieszkaĊców wysp 
Pacyńku przez handlarzy ludēmi i zmusza-
niu ich do niewolniczej pracy na planta-
cjach w Australii i na Fidĕi. Dziąki jego de-
terminacji i naciskom na brytyjski rzād, 
proceder ten zostaĈ ostatecznie zakazany. 

 
John G. Paton zmarĈ 28 stycznia 1907 

roku w Australii w wieku 82 lat. PozostawiĈ 
po sobie Nowe Hybrydy odmienione nie do 
poznania ģ wyspy, które niegdyĎ budziĈy 
grozą wĎród ĕeglarzy, staĈy sią miejscem 
pokoju, edukacji i rozwoju. Jego ĕycie do 
dziĎ pozostaje jednym z najbardziej poru-
szajācych dowodów na to, jak potąĕnā siĈą 
ma niezĈomna wiara, determinacja i miĈoĎă 
do drugiego czĈowieka. 

 
 
ArtykuĈ ten zostaĈ napisany na podstawie 

autobiograńi misjonarza (John G. Paton: Mis-
sionary to the New Hebrides), a takĕe z ońcjal-
nych zapisków koĎcielnych Reformowanego 
KoĎcioĈa PrezbiteriaĊskiego, listów jego ĕony 
oraz biograńi spisanych przez jego syna, Fran-
ka Patona.          Â 
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Za nami piąkny miesiāc, w któ-
rym doĎwiadczaliĎmy Boĕej Ĉaski. 
Nasz dobry Ojciec odpowiada na 
nasze modlitwy i faktycznie prowa-
dzi. W czerwcu rozpoczynajā sią 
wakacje i równieĕ cząĎă naszych 
dodatkowych spotkaĊ zawieszamy 
na letnie miesiāce, poniewaĕ wielu z 
nas wyjeĕdĕa na wypoczynek. Oczy-
wiĎcie odbywajā sią regularnie nabo-
ĕeĊstwa w Ďrody i niedziele, ale 
wiąkszoĎă grup domowych zacznie 
swoje spotkania od wrzeĎnia. W mi-
nionym miesiācu odbyĈy sią ostatnie 
przedwakacyjne spotkania, niektóre 
z nich skorzystaĈy z warunków, jakie 
sā w zborze, aby zgromadziă sią przy 
ognisku.  
Zresztā zĈaknieni spoĈecznoĎci w 

ogrodzie po mroēnej zimie, wielo-
krotnie rozpalaliĎmy w czerwcu 
ogieĊ. Grupa mĈodzieĕowa zorgani-
zowaĈa w ogrodzie swoje ostatnie 
spotkanie przedwakacyjne  w sobotą 
20 czerwca, zapraszajāc mĈodzie-
ĕówki równieĕ z innych spoĈeczno-
Ďci. Poza ogniskiem i pieĎniami gra-
nymi na gitarze, byĈy oczywiĎcie kieĈ-
baski oraz wiele zabawy. To wieczor-
ne spotkanie odbyĈo sią w przeded-
niu kolejnego naboĕeĊstwa prowa-
dzonego przez mĈodzieĕ. JesteĎmy 
zbudowani obserwujāc jak duchowo 
dojrzewajā mĈodzi ludzie z naszego 
zboru. Sā nie tylko chątni, ale rów-
nieĕ gotowi, aby prowadziă nas pod-
czas niedzielnego zgromadzenia. 
NaboĕeĊstwo poprowadziĈ 
ochrzczony w maju Tymoteusz Uhlenberg. Za grupą uwielbienia odpowiadaĈ Natan Ku-
pryjanow. Do usĈugi SĈowem Boĕym mĈodzieĕ zaprosiĈa Mateusza Borejszo. 

 

Akcja ĪLIčĂĩ to czas wspólnej pracy  
i dobrych rozmów, 15 listopada 2025. 

Ognisko mĈodzieĕowe w sobotni wieczór 
20 czerwca 2026 roku 

NaboĕeĊstwo prowadzone przez mĈodzieĕ 
21 czerwca 2026 

MĈodzieĕ równieĕ peĈniĈa dyĕur w kawiarence 
21 czerwca 2026 

KRONIKA ZBOROWA 
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W niedzielą 21 czerwca od-
byĈo sią równieĕ ońcjalne zakoĊ-
czenie zająă SzkoĈy Niedzielnej. 
Podczas naboĕeĊstwa zorgani-
zowane byĈy zabawy dla dzieci w 
ogrodzie, poprowadzone przez 
nauczycieli i opiekunów. Jako 
zbór jesteĎmy wdziączni wszyst-
kim zaangaĕowanym w tą sĈuĕbą 
pod kierownictwem siostry Asi 
Kosątki. Od lat wiernie troszczy 
sią o to, by najmĈodsi w naszym 
gronie otrzymywali regularnie 
pokarm duchowy, a owoce tego 
obserwujemy gdy mĈodzieĕ decyduje sią przyjāă chrzest wiary.  
Szczególnym wydarzeniem, które trzeba odnotowaă w kronice zborowej, byĈ kon-

cert Neala MorseĦa. OdwiedziĈ nas kolejny raz, za sprawā Piotra Aftanasa. Pierwszy raz 
zagraĈ dla nas koncert w 2014 roku, niedĈugo po tym jak trańliĎmy na Olszynką. Wtedy 
gromadziliĎmy sią jeszcze pod namiotami w ruinach budynku stajni i to wĈaĎnie tam zor-
ganizowaliĎmy koncert. Tym razem mogliĎmy goĎciă Neala w pokoju goĎcinnym budyn-
ku dworu, a we wtorkowy wieczór kaplica zapeĈniĈa sią entuzjastami progresywnego 
rocka. Neal rozpoczynaĈ akurat trasą promujācā w Europie jego nowā pĈytą ĪDarkness 
and Lightĩ, ale wczeĎniej przyjechaĈ do GdaĊska na nasze zaproszenie. Koncert, który 
dla nas zagraĈ, zbiegĈ sią w czasie z premierā ksiāĕki ĪTestimonyĩ, którā wydaliĎmy jako 
zbór. Podczas caĈego wieczoru odczuwalne byĈo dziaĈanie Ducha čwiątego. OdwiedziĈo 
nas wielu ludzi, którzy nie znajā jeszcze Jezusa jako osobistego zbawiciela, ale mieli do-

KRONIKA ZBOROWA 

ZakoĊczenie zająă SzkoĈy Niedzielnej w ogrodzie, 
niedziela 21 czerwca 2026 roku 

Neal Morse wykonuje utwór The River wraz z Noemi podczas koncertu 16 czerwca 2026 roku 



http://www.ccnz.pl/multimedia/audio





